
N er 122. Kraków, Wtorek 28 Maja 1889. Rocznik X L II.

Pocztą w państwie anstryackiem 
niemieckiem

„ C r a s “ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w  Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na 1 miesiąc

2 złr. 50 ct.
3 złr.

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.

Frennmeratę przyjmuje się tylko od 1-go d o  ostatniego dnia w miesiącu. 
L i s t y  z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do A dministracja Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  przyjmują:

Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Baj era przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Oglossenla (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsoa wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. HTndestane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — OgCosBenie I pre­
numeratę przyjm ują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika I. 9 ; w  Parysa 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w  W i e d n i e  pp. H aaserstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M;, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Duk.es, J . Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
pp. H. Goldschmidt & C .): w Prankfasrcie «a. M. G. K. Daube & C. W  Warnawie przyjmują 

ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro oglo?zań przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłka pocztowa w państwie

Austryaekiem na Czerniec . . złr. 2-50
Od 1 Czerwca do końca W rześnia „ 8-—
Z przesyłka pocztową w państwie

Niem ieckiem  na Czerwiec . . . marek 6
Od 1 Czerwca do końca W rześnia „ 20

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

uOd Administracyi „Czasu'
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t. p ., przez 
D r a  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty11 Augusta Wilkońskiego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie­
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. i 
dzieła Wincentego Pola w 10 sporych to­
mach za 10 złr. 50 ct.

i
Przegląd Polityczny.

f iL ra k ó w  2 7  m a j a .
Według nadchodzących z Pesztu wiadomości 

nie da się prawie uniknąć pewnego odroczenia 
delegacyj, gdyż rozprawy sejmu węgierskiego 
wbrew oczekiwaniom nieustannie się przedłużają. 
Budżet zostanie załatwiony dopiero około 8go 
czerwca. Po Zielonych świętach ma wejść na po­
rządek dzienny Izby jeszcze kilka nagłych ustaw, 
a przeto delegacye będą się mogły zebrać dopiero 
z końcem czerwca.

Ze względu na znane zastrzeżenie Franken­
steina, uczynione w parlamencie niemieckim, o- 
świadcza Osservatore Romano, że wspomnienie 
kwestyi rzymskiej w chwili, kiedy król Humbert 
bawi w Berlinie, a ks. Bismark zwraca tak zna­
czącą uwagę na stronnictwo centrum, powinno 
wryć głęboko w pamięć liberałów włoskich, że 
kwestyą rzymską zajmują się także stronnictwa 
parlamentarne, z któremi nawet potężne rządy li­
czyć się muszą.

W ostatniej chwili rozpraw nad ustawą o ubez­
pieczeniu robotników w parlamencie niemieckim, 
żądał Rickert, aby nie pomijać licznych petycyj, 
jakie przeciw przyjęciu ustawy w brzmieniu obec- 
nem nadesłano i potępił tych , którzy, oświadcza­
jąc się w dyskusyi przeciw postanowieniom usta­
wy, dodają w końcu, że będą głosować za nią. 
aby się nie sprzeciwić życzeniom monarchy. Ży­
czenia te można wysoko cenić, ale nie należy dla 
nich zaniedbywać głównego obowiązku posła, któ­
ry podług najlepszego przekonania swego głoso­
wać powinien.

Minister Boetticher zapewniał, że Rada związ

kowa i rząd, pracując przez lat pięć, starali się 
wytworzyć najlepsze dzieło, jakie możliwie wy­
tworzyć można i wyrażał nadzieję, że przeprowa­
dzenie jego postanowień zdoła rozwiać wszelkie 
wątpliwości.

Dotknięty mową Riekerta Hammerstein oświad 
czył, że głosować będzie w przekonaniu, iż usta­
wa ta, skoro się tylko niedokładności jej okażą 
w praktyce, ulegnie jeszcze przerobieniu.

W końcu przyjętą została ustawa 185 głosami 
przeciw 165. Zdecydowało ją  ostatecznie 10 gło­
sów, które się na jej korzyść z centrum przyłą­
czyły. Panuje powszechne przekonanie, że gdyby 
więcej przeciwników jej było przyszło na posie­
dzenie, a około dziesięciu nie było się wstrzymało 
od glosowania, ustawa byłaby upadła.

Posiedzenia parlamentn zakończone zostały od­
czytaniem przez ministra Boettichera orędzia ce­
sarskiego, którego główną treść podał nam już 
telegram sobotni.

Król Humbert miał wczoraj opuścić Berlin. — 
Wieść, która się parę dni temu przedtem rozeszła, 
że cesarz odprowadzi króla Humberta do Strass 
burga i że się tam na cześć jego odbędzie wielka 
parada garnizonu miejscewego, zrobiła we Francyi 
wielkie wrażenie i dała powód prasie francuskiej 
do wyrazu oburzenia na niewdzięczność syna Ema­
nuela, którego pierwsze kroki wsparła tak skute­
cznie Francy a. Wieść ta okazała się mylną i po­
legała, jak  się zdaje, na tern, że cesarz w końcu 
maja miał się udać do Strassburga, co jednak, 
jak donosi Nat. Z tg , nastąpi dopiero około 7go 
czerwca, po poprzedniej wizycie w Darmstacie.

Reichsanzeiger ogłasza raport Wissmanna prze­
słany ks. kanclerzowi, w którym mu stan rzeczy 
w Zanzibarze przedstawia. Wylicza on w niem 
swą siłę zbrojną, któraby mu wystarczała do po­
gromienia Buschirego, ale hamulcem w tej mierze 
są nalegania Anglików, aby się wstrymał z dzia­
łaniem, dopóki nie zdołają wydobyć z rąk  po­
wstańców swych misyonarzy.

Hrabia Paryża obchodzić będzie dnia 30 b. m. 
srebrne swe wesele z córką księcia Montpensier. 
Wesele to miało być solennie obchodzone w Rich­
mond i zebrać się na nie miały wszystkie znako­
mitości stronnictwa orleańskiego z Francyi. Później 
zmienionym został plan ten, a pomieniona uroczy 
stość odbędzie się w ścisłem kółku rodzinnem. 
Dzienniki republikańskie podają za przyczynę tej 
zmiany pierwotnego zamiaru oświadczenie rządu 
francuskiego, udzielone hrabiemu Paryża, iż wszelki 
udział w tym obchodzie poczytanym zostanie u 
czestnikom za zbrodniczą manifestacyę, za którą 
spaść na nich może wyrok banicyi.

Francuska Izba deputowanych przyjęła wniosek, 
aby popioły Carnota, Marceau i Baudina przenieść 
do Panteonu.

Uwagę pism rosyjskich zajmuje w tej chwili 
głównie pobyt szacha perskiego w Petersburgu. 
W yrażają one nadzieję, że rząd zdoła wymódz na 
nim cofnięcie wszystkich ustępstw, jakie za spra 
wą Drummonda Wolfa poczynił na rzecz Anglii, 
a w szczególności nadanie przywileju jednemu 
z bankierów londyńskich założenia wielkiego ban­
ku w Teheranie, ułatwiającego handel angielski 
w Persyi, wobec którego, jeżeliby zatrzymał takie 
poparcie, wszelkie usiłowania handlowe rosyjskie 
byłyby bezskutecznemi.

Wobec okoliczności jednak, że szach z Peters­
burga ma się udać do Londynu, niełatwo mu bę­
dzie poczynić jakiekolwiek przyrzeczenia, któreby

zobowiązaniom się jego względem Anglii sprzeci­
wiać się miały.

Do Polit. Corresp. donoszą z Petersburga: Mo­
żna już uważać za rzecz pewną, że Rosy a prze­
ciw ustanowieniu księcia Ferdynanda Hohenzol- 
lernskiego następcą tronu rumuńskiego wyraźnie 
protestów: ć nie będzie, chociaż na urzędowe za­
wiadomienie jej o tern dotąd nie odpowiedziała. 
Twierdzą tu , że odpowiedź ta nastąpi niezadługo, 
ale ton jej będzie bardzo zimnym i ograniczy się 
ona jedynie do zawiadomienia o przyjęciu faktu 
tego do wiadomości.

W Belgradzie przemawiał przywódca radykali­
stów Paszic na bankiecie na cześć jego urządzo­
nym w Z ajcarze, wzywając członków stronnictwa 
tego do zgody i do bezwzględnego popierania ga­
binetu Gruicza. Powodem do przemowy tej były 
scysye, jakie się od pewnego czasu w obozie ra­
dykalistów pojawiły. Dysydentom przywodzi znany 
deputowany Ranko Tajsicz.

Między królową Natalią a rejencyą przyszło po­
dobno do wyraźnego sporu. Natalia chce konie­
cznie i zaraz wrócić do Serbii, czemu się rejenci 
stanowczo opierają.

Izba rumuńska przyjęła, mimo wszelkich zabie­
gów opozycyi, wniosek prezesa ministrów, aby 
dnia 27go b. m. przystąpić do obrad nad budże­
tem wydatków; obawy bardzo nieprzyjemnej dys­
kusyi wznieca natomiast w kołach rządowych in- 
terpelacya p. Jonescu, tycząca się nominacyj do 
konanych przez poprzedniego ministra finansów, 
p. Vernescu, które były powodem ustąpienia mi­
nisterstwa Rosetti.

KORESPONDENCYA „CZASU11
Wiedeń 26 maja.

Oczywiście, że nie da się sprawdzić, czy po­
głoski o zawarciu jakiejś nowej konwencyi woj­
skowej niemiecko-włoskiej mają, czy nie, podstawę. 
O tem jednak można być przekonanym, że jeżeli 
cokolwiek w Berlinie ułożonem zostało, znajduje 
się to w granicach i sferze potrójnego przymierza. 
Przeciwne wieści będą poprostu owocem złudzeń, 
lub naiwnej gry dzienników francuskich.

Nowy zapęd, zupełnie w stylu nowego panowa­
n ia : wspólnej do Strasburga podróży cesarza Wil 
helma z królem Humbertem, powstrzymany został 
niezawodnie przez słuszne względy polityczne, a 
być może, że wprost przez kanclerza, coby było 
świeżym dowodem, jak  dalece dba on o uniknię­
cie wszystkiego, coby narazić mogło pokój.

Pogrzeb hr. Alfreda Potockiego odbędzie się sta­
nowczo — jak  już wiecie — we środę 5 czerwca 
w Łańcucie. Dnia tego duchowieństwo obu obrzę­
dów rozpocznie zrana msze żałobne. Uroczystość 
jednak pogrzebowa zacznie się dopiero po godzi­
nie 12ej, po nadejściu pospiesznego pociągu wie­
deńsko-krakowskiego z żałobnymi uczestnikami, 
oraz z przedstawicielem Cesarza, hr. Kolomanem 
Hunyady, ochmistrzem dworu. Hr. Hunyady bę­
dzie asystował we wtorek 4go czerwca w Burgu 
wręczeniu biretu kardynalskiego arcybiskupowi 
Schónbornowi przez Najj. Pana, i wyjedzie wie­
czornym pociągiem do Łańcuta. Przybyli na po­
grzeb goście będą mogli odjechać w kierunku Kra­
sowa i Wiednia pospiesznym pociągiem o godzi­
nie 5ej popołudniu. — Prezes gabinetu hr. Taaffe

i minister skarbu Dunajewski, oraz minister dla 
Galicyi Zaleski prawdopodobnie udadzą się na po­
grzeb. Hr. Romanowie Potoccy i hr. Józef Poto­
cki przybyli tu onegdaj wieczór z Paryża. Hr. Jó­
zef odjechał natychmiast do Antonin, a hr. Roman 
dziś w południe do Krzeszowic, zkąd jutro uda 
się do Łańcuta; przybędzie tam hrabina Romano­
wa, która jeszcze została się tutaj wraz z dziećmi.

Cesarz odbył wczoraj w Praterze przegląd puł 
ków garnizonu wiedeńskiego; w świcie znajdował 
się nasz artysta Ajdukiewicz.

Najj. Pani, po powrocie i szczęśliwem uniknię­
ciu groźnego pod Frankfurtem niebezpieczeństwa, 
przebywa wraz z Arcyks. Waleryą w pałacyku 
Lainz pod Wiedniem, urządzonym wykwintnie, 
ale zupełnie po wiejsku. Odbył się tam już obiad 
familijny, na którym był Cesarz i Arcyksiężna 
Stefania. W Schonbrun zaś był obiad u Cesarza 
dla hr. Yamagata, japońskiego ministra spraw we­
wnętrznych.

Arcyksięstwo Karolowie Ludwikowie bawią we 
Florencyi.

Minister Zaleski, którego dziś dzień imienin, 
udał się do córki do Meranu.

Wielki bieg austryackiego „Derby11 odbędzie się 
we czwartek 30go b. m.; i w tym roku najwię­
ksze budzi nadzieje koń hr. Apponyiego „Triumf11.

N . fr . Presse przygrywa z zapałem i najżyw- 
szem zadowoleniem paskudnej robocie wyborczej, 
przedsięwziętej w naszym kraju przez samozwań­
czą organizacyę, w imieniu warcholstwa. Dziennik 
opozycyjny, a konsekwentnie nam wrogi, z dro­
biazgową akuratnością zapisuje wszystkie objawy 
owej, nie wiedzieć czy bardziej występnej lub lek­
komyślnej agitacyi i wietrzy już waśń społeczną, 
oraz bunt moralny i polityczny włościan przeciw 
wpływowi szlachty.

Minister Dunajewski przeniósł się już wraz 
z rodziną do Hitzing, lecz przybywa tu codziennie 
dla załatwienia spraw bieżących.

Wybory sejmowe.
Z N o w e g o  T a r g u  donoszą nam, iż j uż onegdaj 

przewodniczący tamtejszego komitetu powiatowego 
przedwyborczego X .P . Krawczyński, przesłał do ko­
mitetu centralnego dla Galicyi zachodniej pismo, 
wktórem donosi, iż komitet powiatowy jednomyślnie 
uchwalił kandydaturę hr. Edwarda Raczyńskiego 
przedstawić komitetowi centralnemu do potwier­
dzenia, a następnie przy pomocy podkomitetów 
takową popierać. Do komitetu powiatowego weszli 
wszyscy członkowie Rady powiatowej nowotar­
skiej w liczbie 26, a nadto 25 osób z po za grona 
Rady. Komitet ten wybrał z grona swego komitet 
wykonawczy z 14 osób, a w skład jego weszli 
wszyscy członkowie wydziału powiatowego, tu 
dzież pp. Adam Uznański, Dr Kozłecki, Dr Schein, 
Trybulec, X. Muchowicz, Podkanowicz i Zieliń­
scy, naczelnicy gmin, a nadto ustanowiono 9 pod­
komitetów w Krościenku, Szczawnicy, Ochotnicy, 
Nowym Targu, w Chabówce, Poroninie, Zakopa­
nem, Czarnym Dunajcu, Szaflarach i Białce.

Donoszą nam w końcu, iż dotychczasowy poseł 
p. Pławicki na własną rękę stara się zdobywać 
sobie głosy przy wyborach.

W N o w y m  S ą c z u  uchwaliła Rada miejska 
na posiedzeniu z 22 b. m. ofiarować mandat po­
selski z miasta N. Sącza dotychczasowemu posło­
wi JE. p. ministrowi Dunajewskiemu. Uchwała za­
padła prawie jednomyślnie.

W R z e s z o w i e  zdawał sprawę ze swojej dzia­
łalności w Sejmie dotychczasowy poseł z miasta 
Rzeszowa Dr Alojzy Rybicki i postawił na zgro­
madzeniu wyborczem swoją kandydaturę. Obok 
tej kandydatury istnieją dwie inne. Oto, jak pisze 
Przegląd, mieszczanie kandydują burmistrza Dra 
Wiktora Zhyszewskiego, a liczne grono inteligen- 
cyi prof. Dra Rosenblatta z Krakowa. Komitet 
miejscowy nie oświadczył się dotąd ofieyalnie za 
żadną z tych kandydatur.

W powiecie b r z o z o w s k i m  komitet powiato­
wy ma wybierać między trzema kandydatami, a 
to: pp. Konstantym Bobczyńskim, [Zdzisławem 
Skrzyńskim i Wysockim.

W S a n o c k i e m  utrzymuje się kandydatura 
p. Z. Słoneckiego, a w  L i s k i e m  p. T. Żurow­
skiego.

Sprawa propinacyjna.
Lwów 26 maja.

(III posiedze ie Dyrekcyi funduszu propinacyjnego .

(—) Wczoraj o godz. 4 po południu odbyło się 
trzecie z rzędu posiedzenie Dyrekcyi funduszu pro­
pinacyjnego. Po odczytaniu i przyjęciu protokołu 
z II posiedzenia referent biura p. starosta Jaeger- 
mann zawiadomił Dyrekcyę, że z upoważnienia 
JE. p. Przewodniczącego, przyjęto do czynności 
konceptowych w biurze za miesięcznem wynagro­
dzeniem dwóch ukończonych prawników, jako kon- 
cypientów pomocniczych. Dyrekcya zatwierdzając 
to, zezwoliła na przyjęcie w miarę potrzeby wię­
kszej liczby takich koncypientów.

Z dalszego porządku dziennego postanowiła Dy­
rekcya co do zasadniczych kwestyj względem po­
stępowania reklamacyjnego z §§ 7 i następnych:

1) że mająca stanowić podstawę dodatkowego 
wynagrodzenia różnica między czystym dochodem 
z prawa propinaeyi przyznanym orzeczeniem, wy- 
danem w myśl ustawy z 30 grudnia 1875, a prze­
ciętnym dochodem z lat 1885, 1886 i 1887 ma 
być obliczaną po strąceniu od tego ostatniego do­
chodu przeciętnej kwoty podatku z dodatkami pań- 
stwowemi, krajowemi i indemnizacyjnemi, opła- 
canemi w powyższych latach;

2) przy dochodzeniach wdrożonych wskutek re- 
klamacyj, ma być zbadany nietylko czysty dochód 
z prawa propinaeyi za lata 1885, 1886 i 1887, 
ale także ewentualnie na żądanie reklamującego 
dochód, jaki prawo to przynosiło w okresie po­
przednim lub późniejszym. Daty zebrane w tym 
względzie stanowić będą substrat do ocenienia po­
danych ewentualnie przez reklamującego ważnych 
względów słuszności w myśl końcowego ustępu 
§ 7 noweli, a w każdym razie będą służyć za 
podstawę przy wydzierżawianiu prawa propinaeyi.

W żadnym jednak razie nie może dochód z cza­
su przed lub po latach 1885, 1886 i 1887 stano­
wić podstawy do obliczenia czystego dochodu, ma­
jącego być przyznanym wskutek reklamacyi.

3) W wypadkach' wskazanych w §§ 15 i 16 
noweli, postanowiła dyrekcya, celem oznaczenia 
wynagrodzenia za uprawnienia w paragrafach tych 
omówione, oszacować każde z tych uprawnień 
zosobna według faktycznych stosunków i na tej 
podstawie orzec o wysokości wynagrodzenia.

(Przypominamy brzmienie powyżej przytoczonych 
paragrafów.

§. 15 stanowi:
Ci właściciele prawa propinaeyi, dla których ozna­

czono tylko czysty dochód z prawa propinaeyi orze­
czeniami krajowej komisyi propinacyjnej w myśl usta-

SZTUKA POLSKA
w tegorocznym Salonie paryskim.

P a r y ż  23 maja.

Przodownictwo sztuki francuskiej w całym ciągu 
XIX stulecia jest faktem nieulegająeym najmniej­
szej wątpliwości. Zmieniały się we Francyi szkoły, 
kierunki, tendeneye, ale znajdujemy tam jeden 
ciąg artystycznych wielkości. Dawid, Gros, Geri- 
cault w zaraniu naszego w ieku, potem walka ho- 
meryczna klasycyzmu z romantyzmem, uosobiona 
w Ingres’ie i Delacroix, następnie nieporównana 
szkoła peizażystów z Teod. Rousseau, Jul. Duprć, 
Corot, Millet, Troyon, Daubigny, D iaz, ciągle a r­
tyści potężni, oryginalni, których do żadnej szkoły 
policzyć nie można jak  Meissonier, jak  Regnault, 
a  w ostatnich czasach jak  Puvis de Chavannec, 
albo Bastien-Lepage. O rzeźbie francuskiej nawet 
mówić nie trzeba: Mercić, Chapu, Dubois, Fal- 
guiere, Dalon, Rodin są artystami, jakich równych 
świat wskazać nie może. Życie artystyczne, atmo­
sfera estetyczna, zajęcie, jakie objawy plastycznej 
twórczości wywołują w m asie, podniosły poziom 
wykwintnego sm aku, wszystko to uczyniło z Pa­
ryża rodzaj Aten nowożytnych. Na wybrzeżach 
Sprei mogą protestować przeciw temu stanowi rze­
czy; żaden bezstronny spostrzegaez, żaden sę­
dzia kompetentny niema i mieć nie może innego 
zdania.

Łatwo sobie wytłumaczyć, dlaczego artyści nasi 
starali się oddawna zjednoczyć się z ruchem arty­
stycznym Paryża i wziąć udział w jego wysta­
wach. Być przyjętym do grona tego, było już sa­
mo przez się dowodem dojrzałości; być tam od­
znaczonym — dowodem mistrzowstwa. Przywy­
kliśmy w Salonie paryzkim spotykać uczniów wie­
deńskiej, diisseldorfskiej i monachijskiej szkoły; 
rodacy, co się tam kształcili, tak samo jak  ci, co 
w warszawskich lub krakowskich pracowniach 
chrzest artystyczny otrzymali, zdążali tam ochotnie 
i nie dawali się odstraszyć niepowodzeniom. Nie­
powodzenia to względne, ale należy je  z góry 
przewidzieć. Jeżeli artysta polski wystawia utwór 
ściśle narodowy, często jest dla publiczności tu­
tejszej zagadkowym i nie zyskuje uznania, na ja ­
kie zasługuje. Nie należąc do żadnej koteryi i

żadnego stronnictwa miejscowego, nie może liczyć 
na jego poparcie. Oprócz tego Francuzi, przyznać 
trzeba, nie są dla cudzoziemców serdecznymi. Gdy 
mają do czynienia z mistrzem europejskiej sławy, 
jak  Matejką, nie poddają go w wątpliwość i jaki­
kolwiek o nim sąd wydają, nie skąpią mu hono­
rowego miejsca. Ale gdy idzie o mniej rozgłośnych, 
obchodzą s’ę z nimi bez ceremonii i albo odrzu­
cają bez wahania ich utwory, albo umieszczają 
w podrzędnych miejscach. Że nagradzają nas rza­
dziej, niżby przystało, dodawać zapewne nie trzeba.

Znają ten stan rzeczy artyści polscy, ale, jak 
powiedzieliśmy wyżej, będąc przeświadczeni o war­
tości wystaw paryskich i ufni w swe własne siły, 
nie wahają się wystąpić na tej przestronnej, ko 
8mopolitycznej arenie z utworami swego pędzla 
i dłuta. Od dwudziestu lat z górą nie pominęliśmy 
żadnego paryskiego salonu i zawsze prace roda 
ków naszych szczegółowe budziły w nas zajęcie. 
Były wystawy świetniejsze, były pośledniejsze, 
czasami błyszczeli na nich mistrze uznani, często 
nowe, nieznane światu talenta kołatały skromnie 
do uwagi publicznej. Uważaliśmy zawsze za obo­
wiązek narodowy powitać tutaj jednych i drugich 
serdecznem „Szczęść Boże!11 i udowodnić, że czu 
jemy się solidarnymi wobec cudzoziemców z tymi, 
co pod naszem znamieniem walczyć przychodzą.

Tegoroczny Salon paryski ucierpiał widocznie 
na sąsiedztwie Wystawy powszechnej. Spotkamy 
w jego galeryach niejednego z przodowników pol­
skiej sztuki — mniej niżby się spodziewać nale­
żało — ale ich spotkamy. W Salonie za to nie­
tylko że niema imion jak Matejki, Siemiradzkiego, 
Brandta, Kossaka, ale nawet zwykli uczestnicy 
jak Chełmoński, Piotrowski, Ciesielski i kilku in 
nych nie stanęli do apelu. Szczupły liczbą nie jest 
atoli Salon bez znaczenia i bez chluby dla arty­
stów naszych. W jednym nawet dziale, portreto 
wego malarstwa, uważamy go jako celujący.

Na pierwszem miejscu błyszczy tu panna Anna 
Bilińska, Artystka nasza, która pracowała w pra 
cowni i pod dyrekcyą takich mistrzów, jak  Tony 
Robert Fleury i Bouguereau, wyzwoliła się obe 
cnie z wszelkiej zależności i zajęła stanowisko 
samodzielne. Przed dwoma laty otrzymawszy me­
dal Ill-ciej klasy, jest ona wyzwoloną z przed- 
wstęnnęj oceny swych nadesłanych utworów. Pan 
na Bilińska jest obecnie w Paryżu jednym z ar­
tystów portrecistów, z którymi się liczyć wypada.

Żadne jej dzieło nie może być obojętnem. Z dwóch 
wystawionych portretów podziwiamy przedewszyst 
kiem portret hrabiny W. Okryta płaszczem z zie­
lonego pluszu, z pod którego ukazuje się jasna 
suknia, staje przed nami dama, której rasowe po­
chodzenie zgadnąć można odrazu. Rysy wyraziste, 
spojrzenie wyniosłe, włos bez żadnego fryzyer- 
skiego wycackania. Znajdujemy indywidualność 
silnie napiętnowaną, tak, jak  to czynić zwykli 
wielcy mistrzowie. Pędzel p. Bilińskiej jest także 
pewien siebie, energiczny, choć bynajmniej nie 
szorstki, nigdzie nie trąci manierą: wznosi się do 
stylu. Te tony czarne, w których lubowała się 
czas jakiś jej paleta, znikły z niej nareszcie i 
chociaż nie należy ona do tej szkoły plein air, 
która tryumfuje dziś we Francyi, nie można za­
przeczyć, że się do niej zbliża. Chociaż pracowała 
pod kierunkiem p. Bouguereau, p. Bilińska zdaje 
się zawdzięczać mu tylko jego zalety, jak  pew­
ność rysunku i powab kompozycyi, a nie posiada 
jego śmietankowej powłoki i braku życia.

Przywykli od lat paru do portretów panny Bi­
lińskiej, po raz pierwszy spotykamy się z pracą 
panny Mikulskiej. Jest ona uczennicą p. Chaplin. 
Portret hrabiny C. jest utworem, który zdradza 
już dojrzałość talentu. Nie pierwszej już młodości, 
w czarnej sukni dama znajduje się w salonie 
wśród bogatych akcessoryów. Osoba i otoczenie 
znajduje się w widocznej harmonii. Nawet najobo­
jętniejszy widz zatrzymać się musi przed tą postacią 
delikatnie wypieszczoną. Ci, którzy pojmują por 
trety podług stylu p. Bonnat, potępią być może 
utwór panny Mikulskiej. Co do nas, przyznajemy, 
że Chaplin ma urok kolorytu i delikatności, że 
uważamy go jako spadkobiercę portrecistów XVIII 
wieku. Artystka nasza posiada jego wdzięk i har­
monię; siła i wyrazistość przyjdą z czasem.

Nie wiemy, czy do portretów, czy do studyów 
rodzajowych zaliczyć należy Tyrolczyka panny 
Emilii Dukszyńskiej z Warszawy, uczennicy Ger­
sona, ale jeden czy drugi, obrazek to śliczny. Mo­
delowanie twarzy zadziwia wyrazistością , a ton 
szary, w którym trzymana całość, jest praw­
dziwą pieszczotą dla tych, co umieją ocenić war­
tość pół tonów. Wiele oczekiwać będziemy w przy­
szłości od tego debiutu.

P. Lucyan Przepiórski, oddawna gość zwykły 
Salonu, rzadko wystawił piękniejszy obrazek, jak 
„Snycerza wiejskiego.11 Jest to starzec o białej

brodzie, trzymający wyrzeźbiony posążek. Trudno 
opisać oryginalności tej postaci, pełnej wewnę­
trznego życia i charakteru. Nie możemy sobie 
zdać sprawy, dlaczego sumienny ten i w różnych 
kierunkach pracujący artysta nie znalazł szerszego 
uznania.

P. Adryan Karbowski i Gustaw Krabański z po­
chodzenia tylko są Polakami. Pierwszy staje z tryp­
tykiem dekoracyjnym w tonach ściennych malo­
wideł, drugi z melancholijnym obrazkiem, przedsta­
wiającym dziewczynę opuszczającą rodzinną wioskę.

Nie wiemy, czy należy jeszcze do naszego sze­
regu policzyć p. Pawła Merwarta. Zfrancuział 
zupełnie i pokazuje to wybór przedmiotu do peł­
nego zresztą zalet technicznych obrazu: Manife- 
stacya d. 2 grudnia 1888 r. na grobie Baudin’a. 
Przypuszczamy, że jest on malowany na obstalu 
nek Rady municypalnej paryskiej.

Pomiędzy pejzażystami naszymi pominiemy księ­
cia Wiktora Gedrojcia, dającego studyum z okolic 
Biarritz, a witamy za to dawnego znajomego z wy­
staw paryskich p. Artura Gąsowskiego. Pozostaje 
on wiernym krajobrazom z Girondy i lasom Arca- 
chonu. Nieraz już przyszło nam oddać hołd poezyi 
wiejącej z jego obrazów, tej delikatnej palecie, co 
się miłuje nie w gwałtownych przeciwieństwach, 
ale w półcieniach, i nie zapominamy owych mgieł 
srebrzystych porannych, ani chwil pozachodowych, 
które malował z takiem przejęciem. Obecny kraj 
obraz wieje tęsknotą: zachmurzone niebo, ziemia 
zapuszczona, smutna, taka, jaką jest istotnie na 
tych wydmach piaszczystych w okolicach Arca- 
chonu. Smutny, a może właśnie dlatego trudno się 
rozstać z mm widzowi.

W galeryach zewnętrznych, otaczających sale 
olejnego malarstwa, a  gdzie się mieszczą akwa­
rele, pastele, rysunki, miniatury i malarstwo na 
porcelanie, spotykamy się z dwoma ałbo trzema 
naszymi artystami. Portret kredkowy księżnej G. 
przez pannę Bilińską nosi wszystkie cechy jej ta­
lentu wyżej scharakteryzowane. P. Władysław Cie 
sielski daje kunsztowną miniaturę pani Frary 
Gross. Przedewszystkiem jednak zajął nas bukiet 
fijoletowych stokrótek, rzucony artystycznie na tło 
żółte przez panią Elżbietę Courty, Podolankę, lm o  
voto Jankowską, wdowę po znakomitym doktorze 
Courty. Rzadko zdarzyło się nam widzieć kwiaty 
malowane lepiej. Magdalena Lemaire mogłaby 
śmiało położyć swe imię pod tym obrazkiem.

Utwór to nie amatora, ale artysty w całem słowa 
tego znaczeniu.

Pomiędzy rzeźbiarzami mniej naszych jest jeszcze. 
Słynny nasz artysta p. Cypryan Godebski nie pro­
dukuje się żadnym wielkim posągiem, ale małą 
statuetką: „Siła dusząca geniusz11. Mała wprawdzie, 
ale przepyszna. Nic bardziej drastycznego, jak  ta 
skrzydlata postać geniusza, kurcząca się z boleści, 
pod dławiącym uściskiem Tytana. Nigdy modelo­
wanie nie było posunięte dalej bez naruszenia 
wdzięku całości.

Z prawdziwą radością witamy posąg Krakowia­
nina, Henryka Kossowskiego: Owoc zakazany. Od 
lat już kilku śledziliśmy pilnie za jego postępami, 
ogłaszaliśmy je  po wszech ziemiach polskich, sta­
raliśmy się zwrócić nań uwagę mecenasów sztuki, 
zachować dla nas talent rzeczywisty, łamiący się 
z trudnościami codziennego bytu. Widząc oboję­
tność publiczności naszej dla młodego rzeźbiarza, 
byliśmy w obawie, ażeby z poniebnych szlaków 
sztuki nie zeszedł do rzemieślniczego poziomu. 
Ew a, z którą staje teraz, odsuwa te obawy raz 
na zawsze. Artysta przedstawił matkę rodu na­
szego w tragicznej chwili, gdy podnosi owoc za­
kazany, i oddał w jej młodej, dziewiczej, jeszcze 
niecałkiem rozwiniętej postaci, ten charakter n ie­
świadomości grzechu, jakąś wpół-senność poety­
czną, która chwyta znawcę i przykuwa do tej 
białej, giętkiej postaci. Nie powiemy nic o mode­
lowaniu p. Kossowskiego. Kto zna jego Bernarda 
Palissy, ten wie, czego się odeń spodziewać można.

W rzędzie rzeźbiarzy, których nie przypomina­
my sobie dotąd w Salonie, wymienić nam wypa­
da p. Stefana Bogdańskiego z Warszawy. Mamy 
tu dwa popiersia: pełen wyrazistości portret ofi­
cera i starej pani Boucieault, k tóra, zapisawszy 
swe miliony różnym Towarzystwom, figuruje na 
wystawie po wiele razy. Szpetna to twarz i po­
spolita, ale p. Bogdański pokazał, iż w kunszcie 
rzeźbiarskim zwalczył już trudności techniki.

P. Władysław Marcinkowski nakoniec dał, prócz 
popiersia Bohdana Zaleskiego, śliczną płaskorzeźbę 
z marmuru. Przedstawia ona delikatną postać ko­
biecą z kwiatem w ręku. Utwór ten nastrojem 
należy do angielskiej szkoły prerafaelitów i wy­
wołuje poetyczne wizye Danta Gabryela Rosettiego.

E. N. T .
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wy z dnia 30 grudnia 1875 r., Nr 55. Dz. ust. kr. 
z r. 1877, a nie zastrzeżono im rzeczowego prawa 
do jednego szynku, otrzymają wynagrodzenie, obliczo­
ne według postanowień tej ustawy, jednak obniżone 
o tę kwotę, którą w każdym poszczególnym wypadku 
oznaczy ck. Dyrekcya funduszu propinacyjnego jako 
ekwiwalent nieprzyznanego prawa utrzymywania jed­
nego szynku.

Paragraf 16 opiewa:
Właścicielom prawa propinacyi, którym prawomo 

cnemi orzeczeniami krajowej komisyi propinacyjnej 
w myśl ustawy z dnia 30 grudnia 1875 r., Dz. ust. 
kr. Nr 55 ex 1877 przyznano jedynie prawo do 
szynku wieczystego, dla których zaś nie ustanowiono 
czystego dochodu z prawa propinacyi, wypłacońem 
zostanie wynagrodzenie "za zniesienie przyznanego im 
prawa do wieczystego szynku.

Właścicielom majętności tabularnych, którym orze 
czeniami ck. krajowej komisyi propinacyjnej nie przy 
znano prawa rzeczowego do jednego szynku, ani też 
nie oznaczono dla nich czystego dochodu z prawa pro­
pinacyi, może być przyznane wynagrodzenie, jeżeli 
udowodnią w przeciągu 3 miesięcy od dnia wejścia 
w życie tej ustawy, że wykonują faktycznie prawo pro­
pinacyi.

Wysokość wynagrodzenia w wypadkach, tym para­
grafem objętych, oznaczy ck. dyrekcya funduszu pro­
pinacyjnego na podstawie przeprowadzouego oszaco­
wania).

4) Po upływie terminu reklamacyjnego weźmie 
Dyrekcya pod swoją rozwagę wszystkie w termi­
nie wniesione reklamacye. Co do formalnego trak­
towania uchwalono, że uzasadnieniem reklamacyi 
jest, w myśl § 7 noweli, wykazanie 10 proc. ró­
żnicy między przeciętną kwotą, wziętą do wy­
miaru podatku dochodowego z prawa propinacy: 
w  latach 1885, 1886 i 1887 a kwotą przyjętą 
w orzeczeniu komisyi propinacyjnej z r. 1875, że 
jednak z uwagi na końcowy ustęp powyższego 
paragrafu nie można odmówić bliższego zbadania 
reklamacyi, niewykazującej wprawdzie powyższej 
10-procentowej różnicy, opartej jednak na takich 
faktycznych stosunkach, które Dyrekcya uzna jako 
ważny wzgląd słuszności.

5) W końcu postanowiła Dyrekcya, że sprosto­
wanie fasyi z lat 1885, 1886 i 1887 wskutek wła­
snego zgłoszenia fasyonującego w żadnym razie 
uwzględnione nie będzie, a to z uwagi, że w e­
dług pierwszego ustępu § 7 podstawę obliczenia 
ma w danym razie stanowić dochód p r z y j ę t y  
w  t y c h  l a t a c h  do wymiaru podatku.

Sprawy szkolne.

(Artykuł Now ej R e fo rm y  w  sprawie powołania 
profesorów uniwersytetu jako inspektorów przy 
tegorocznych egzaminach dojrzałości w szkołach 

średnich.)
Podając przed kilku dniami uwagi nasze o do­

niosłem znaczeniu najnowszego rozporządzenia 
JE. p. Namiestnika, powołującego kilku profesorów 
krakowskiego i lwowskiego uniwersytetu jako 
inspektorów przy egzaminach dojrzałości w nie­
których szkołach średnich, zapomnieliśmy na 
chwilę —  wyznajemy to szczerze — o istnieniu 
N ow ej R eform y.

Nie przypuszczaliśmy, ażeby uwagi nasze, w y­
pływające ze stanowiska jak najogólniejszego i 
omawiające rozporządzenie, które zresztą i z czy­
sto administracyjnych względów tylko jak najzu­
pełniej uznać należy, wywołać miały tak namię­
tną zjadliwą krytykę skierowaną, przedewszyst- 
kiem, jak to u N ow ej R eform y  oddawna jesteśmy 
przyzwyczajeni, przeciw profesorom Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i ich skutecznej działalności na 
jakiembądż polu. Tymczasem stało się inaczej. N o ­
w a R eform a  potępia z góry wszelki możliwy głęb­
szy i trwalszy pożytek tego zarządzenia, zaprze­
cza uzdolnienia profesorom uniwersytetu do speł­
nienia tego zadania, a nawet utrzymuje, iż profe­
sorowie wszechnicy nie mają obowiązku kształcić 
przyszłych nauczycieli szkół średnich.

Polemika dalsza poważna lub przekonanie N o ­
wej R eform y, iż nauczyciele szkół średnich tylko 
na uniwersytetach —  gdyż innych specjalnych za 
kładów niem a—  uczyć się muszą i specyalnych 
przedmiotów, których później sami będą nauczać, 
i teoryi pedagogiki, staje się niemożliwem, gdy 
redakeya lub współpracowuicy pedagogiczni Nowej 
R efo rm y  stoją wysącznie na stanowisku, iż cokol 
wiek wjchodzi od Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
bez znaczenia, lub nawet potępienia godnem być 
musi.

Tylko jeden zarzut, podniesiony z przedwcze 
sną trochę radością przez N ow ą R eform ę, jako- 
byśmy błąd chronologiczny popełnili, mówiąc 
o uniwersytecie warszawskim za czasów księstwa 
warszawskiego odeprzeć tu chcemy. Prawda, peł­
ny uniwersytet z pięciu wydziałami datuje się do­
piero od r. 1816, lecz już od r. 1808 istniała 
w Warszawie „Szkoła prawa i administracyi“ z 6 
profesorami, a od r. 1810 „szkoła nauk lekarskich" 
z 7 profesorami, które razem z oddziałem i semi- 
naryum teologicznem nazywane było ogólnie „wy­
działami akademickiemi Szkoły głównej". Klasy­
cznym świadkiem na to jest Staszyc, który jako 
ezłonek dyrekcyi edukacyjnej Księstwa Warszaw­
skiego w organizacyi tego, wprawdzie niekom­
pletnego jeszcze uniwersytetu bezpośredni brał 
udział.

Jak zaś zapatrywano się wtedy na stosunek 
szkół średnich do Szkoły Głównej i jak oceniano 
znaczenie egzaminów dojrzałości, świadczyć mogą 
słowa Wincentego Bandtkiego, od r. 1808 profe 
sora na wydziale prawa i administracyi, który 
w  r. 1817 przy otwarciu roku szkolnego w uni­
wersytecie mówił: iż „popisy dojrzałości do nauk 
uniwersytetu, w wewnętrznem urządzeniu szkół 
departamentowych w r. 1812 postanowione przez 
magistraturę edukacyjną, są w najściślejszym 
związku z najwyższemi szkołam i, z prawdziwym 
postępem młodzieży i z wychowaniem jej publi- 
cznem istotnie narodowem".

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Rada miejska czerniowiecka postanowiła wnieść 
do ministra handlu petycyę o ustanowienie w Czer- 
niowcach dyrekcyi ruchu bukowińskich torów kolei 
iwowsko-czerniowieckiej; podobną petycyę wnieść 
ma także Izba handlowa.

Do D z. Polskiego donoszą z Wiednia:
Na wczorajszem posiedzeniu rady nadzorczej 

kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, przyjęto do wia­
domości reskrypt ministeryalny w sprawie upań­
stwowienia tej kolei i poruczono komisyi z trzech,

do której wybrani zostali pp. Chamiec, W eissel i 
Ziffer, aby w tej mierze nawiązała z rządem ro­
kowania.

Ministerstwo oświaty wypracowało właśnie pro­
jekt reformy studyów i egzaminów prawno-poli- 
tycznycb. Celem zbadania tego projektu zbierze 
się w czerwcu fachowa ankieta we Wiedniu. An­
kieta ta ma za zadanie tylko redakcyę elaboratu, 
samodzielnego zadania żadnego mieć nie będzie.

Minister sprawiedliwości polecił wypracować no­
welę do postępowania karnego. Nowela ta tyczy 
się głównie postępowania przed sądem przysię­
głych w sprawach prasowych; następnie celem 
jej jest wprowadzenie zgody pomiędzy przepisami 
nowego projektu karnego, a zasadami postępowa­
nia w sprawach karnych.

Ministerstwo handlu przygotowuje skrócenie po 
stępowania w sprawach sporów i rekursów cło- 
wych w ten sposób, że nie będzie jak dotychczas 
pośredniej instancyi, tj. finansowej dyrekcyi kra­
jowej, ale. że rekurs podawany będzie wprost do 
ostatniej instancyi, t. j. do kreować się mającej 
rady.

Ministerstwo oświaty zamierza jeszcze w tym 
roku przeprowadzić reformę szkoły przemysłowej 
we Lwowie.

rŁ  Berlina.
Król Hum bert  w Berlinie.

Bankiet parlamentarny na cześć Crispiego, w któ­
rym uczestniczyli deputowani należący do stron­
nictw narodowo - liberalnego, konserwatywnego i 
wolnomyślnego, dalej wybitni przedstawiciele nauk 
i reprezentanci prasy niemieckiej i włoskiej, od­
był się nadzwyczaj wspaniale w Kaiserhofie. Pier­
wszą mowę wygłosił prezydent Levetzow, wska­
zawszy na świetne upiększenie ulic Berlina i na 
radosne przyjęcie króla Humberts; mówca zakoń 
ezył temi słowy: Cesarz przyjmuje tutaj potężnego 
władcę W łoch, wiernego sprzymierzeńca w spra­
wie utrzymania pokoju powszechnego; stosunki 
nasze z nim stają się coraz ściślejszem i; dotrzy­
mujemy mu wiernie w dobrych i złych czasach, 
a za serdeczny i powszechny hołd oddany we 
Włoszech naszemu cesarzowi, niech nam będzie 
wolno złożyć w tern miejscu podziękowanie. Niech 
żyje cesarz Wilhelm i król Humbert! (Enfuzya- 
styczne oklaski).

Następnie wniósł poseł Benda toast na cześć 
Crispiego, poczem tenże zabrał głos i w  serde­
cznych słowach podziękował za uczyniony mu za­
szczyt. Mówca zaznaczył, iż obie dynastye i oba 
narody są z sobą złączone ni etyle przez przy­
mierze polityczne, ile przez wspólność interesów, 
dążności i celów. Wojnę toczoną nie w celu osią 
gnięcia narodowej niepodległości, mówca przed 
stawia jako crimen laesae hum anitatis i kończy 
temi słow y: Nasza praca, zadanie naszych mężów 
stanu powinnoby polegać na popieraniu pomyślno 
ści i dobrobytu narodów, aby usunąć nędzę i stwo 
rzyć silne i szczęśliwe państwa. Niechaj tylko to 
będzie naszem zadaniem. Wznoszę mój puhar na 
cześć dostojnego waszego cesarza, jego parlamentu, 
reprezentacyi potężnego państwa niemieckiego. 
(Ożywione oklaski). Niech żyje wasz cesarz i wasz 
parlament! Nastąpiły nader długie i huczne okla­
ski ,  poczem zabrał głos Miquel i wygłosiwszy  
dłuższą mowę, wzniósł toast na cześć Włoch i przy 
mierzą narodów pragnących pokoju. Wśród grzmią 
ccch okrzyków E v v iv a , odpowiadając na nie 
E vviva  Germania, Crispi opuścił salę bankietową.

Król włoski nadesłał pismo do starszego bur 
mistrza Forckenbecka, w którem prosi tegoż o 
wyrażenie podziękowania ludności za serdeczne i 
wspaniałe przyjęcie, jakiego doznał w Berlinie. 
Na ręce Forckenbecka z rozkazu króla nadeszło 
20,000 franków na cele dobroczynne.

W niedzielę wieczór nastąpił wyjazd króla wło­
skiego z Berlina.

TL  Paryża.
Boulanżyśei republikańscy są mocno zachwiani, 

gdyż widzą, że tylko zapomocą monarchistów mo­
żna ruch rewizyjny podtrzymać. Codziennie poja­
wiają się odezwy dzienników, które zrywają z Bou- 
langerem. Odstąpiły go już: France, Jeune repu- 
blique, A c tion , C lairon, a na prowincyi: Sud- 
Ouest, Victorie, P etit B ordela is, R apide. Roehe 
fort złagodził znacznie ton In transigean t, a dla 
podparcia sprawy chwycił się znowu groźby wojny, 
lubo dotąd Boulanger przeciw wojnie się oświad­
czał. Rochefort zapowiada, że wojna z Niemcami 
lada dzień wybuchnie, a wtedy wygnanie żołnie- 
rza-posła zamieni się w zaproszenie go do po­
wrotu i objęcia naczelnego dowództwa.

Socyaliści francuscy wysłali tajne zaproszenie 
do niemieckich na kongres 14go lipca w Paryżu 
odbyć się mający. Ofiarowali im pokrycie kosztów 
podróży. Rząd postanowił jednak, że obcych nie 
wpuści do kraju, lub wydali bezwłocznie, choćby 
to byli posłowie parlamentu. Zdaje się,  że kon­
gres albo zupełnie upadnie, albo będzie wyłącznie 
francuskim.

Równocześnie z meetingiem union-liberale, na 
którym Say przepowiadał zwycięztwo republiki 
Thiersa, odbył się w Lyonie meeting 1500 socyal- 
nych demokratów, który oświadczył się za rewi- 
zyą przez konstytuantę. Kongres międzynarodowy 
robotników dla spraw specyalnych odbędzie się 
z pewnością, gdyż zarówno francuskie jak zagra­
niczne syndykaty już udział zgłosiły.

% Petefiburga.
W drodze do Petersburga ks. Czarnogórski za­

trzymał się w Gatczynie, gdzie był powitany przez 
cesarza, cesarzewicza, w. ks. Jerzego Aleksandro 
wicza i świtę cesarską. Car serdecznie powitał 
ks. Mikołaja i ks. Daniłę. Ks. Mikołaj pojechał 
do pałacu, gdzie odwiedził cesarstwo, a następnie 
przybył do Petersburga, gdzie był serdecznie po­
witany przez w. ks. Włodzimierza Aleksandrowi­
cza i innych w. książąt. Przywitawszy wartę, książę 
ukłonił się członkom towarzystwa słowiańskiego, 
na czele którego znajdował się jenerał Ignatiew. 
Publiczność i członkowie towarzystwa przyjęli 
księcia okrzykami „żiwio." Następnie książę po­
jechał do pałacu zimowego.

D. 24 b. m. wieczorem odbył się w pałacu zi­
mowym obiad galowy na 180 osób. Na stole ce­
sarskim znajdował się serwis złoty. Po prawej 
stronie carowej siedział szach, po lewej ks. Czarno­
górski. Car siedział wprost carowej. Podczas obia- 
du car wzniósł toast za zdrowie szacba, przyczem 
z fortecy rozległa się salwa 21 wystrzałów, na­
stępnie szach wygłosił toast za zdrowie cara.

Journa l de S t. Petersbourg zwraca uwagę na 
serdeczne przyjęcie szacha przez dwór i ludność 
stolicy i powiada, że Rosya uznaje zasługi tego

oświeconego monarchy dla Persyi i jest przeko­
nana o stałym i szczerym jego zamiarze zbliże­
nia i utrwalenia dobrych stosunków sąsiedzkich, 
które powiuny istnieć pomiędzy obydwoma rzą 
darni i ich narodami. Można mieć nadzieję, że 
nowa wizyta szacha przyczy»i się do utrwalenia 
tej przyjaźni.

K  I* €£ M I  K  A.

—  JE. p. Namiestnik  Kazimierz hr. B adeni jutro 
rano przybywa do Krakowa. Głównym celem pobytu 
p. Namiestnika będzie otwarcie uroezystego posiedze 
nia dorocznego Akademii Umiejętności. P. Namiestnik 
zamieszka w pałacu Spiskim.!

— Hr. Roman Potocki dzisiaj rano przejechał 
przez Kraków, udając się z Krzeszowic do Łańcuta.

—  Hr. Józef Potocki wczoraj rano przejechał przez 
Kraków z Wiednia do Łańcuta.

—  P or  0 osobowe n a  ko le jach .  Bardzo praktyczną 
nowość wprowadza rząd węgierski na swych kole­
jach. Zamiast dotychczas powszechnie w świecie uży­
wanych biletów, których cena obliezaną jest stoso­
wnie do odległości, wymierzanej na kilometry, rząd 
peszteński wprowadza porto osobowe, nakształt opłat 
pocztowych od przesyłki listów. W tym celu cała 
sieć kolei państwowych węgierskich podzieloną bę­
dzie na sfery, a tych będzie tylko 14. Za przejazd 
jednej sfery opłacać się będzie 10 centów, całe więc 
Węgry od jednej ich granicy do drugiej będzie mo­
żna przejechać za 1 złr. 40 c., a zatem o kilka razy 
taniej niż obecnie. Rząd węgierski spodziewa się, iż 
wprowadzenie tego systemu, tak jak  zniżenie opłat 
pocztowych na pocztach, wpłynie na znaczne powię­
kszenie ruchu osobowego na kolejach. Przypominamy, 
że system taki dawno już proponowano. Nowość ta 
na Węgrzech ma być wprowadzoną podobno już z d. 
1 sierpnia r. b.

—  S ta n i s ł a w  K ierbedź ,  rzeczywisty radca tajny, 
prezes oddziału administracyjnego w radzie minister­
stwa komunikacyi, członek tejże rady i rady 
dróg żelaznych —  mianowany został —  jak  donosi 
K raj — prezesem oddziału technicznego w powyż­
szej radzie, z pozostawieniem członkiem tejże rady, 
jak i rady dróg żelaznych. Jenerał Kierbedź obcho­
dzić będzie wkrótce jubilesz 60 letniej swej służby, 
na uczczenie którego wybitym ma być medal składko­
wy, podług rysunku . przez władze zatwierdzonego. 
Obok tego czciciele jubilata szykują dlań wytworne 
album, w którem umieszczone będą wizerunki celniej­
szych konstrukcyj, pod kierunkiem jubilata wprowa­
dzonych.

W i miasta i liraju.
—  R a d a  n a d z o rcz a  Tow arzys tw a  wzaj. ubezpie­

czeń rozpoczyna dziś swoje narady, wskutek tego 
zjechało już wczoraj wielu obywateli i członków te j­
że Rady do naszego miasta. W tych dniach zaś prze 
prowadzały komisye Rady nadzorczej prace przygoto­
wawcze dla posiedzeń pełnej Rady. W dniu wczoraj 
szym dyrekeye i komisye Rady nadzorczej podejmo­
wały wspaniałą ucztą w sali marmurowej Grand ho­
telu naczelników biur, a w szczególności tych naczel­
ników, którzy obchodzili już jubileusz swej 25 letniej 
działalności w Towarzystwie. Zastępca prezesa Rady 
nadzorezej p. Dembowski wniósł toast na cześć nieo­
becnego prezesa hr. Artura Potockiego, wyrażając 
gorące życzenie ogólne, aby Bóg zasłużonemu mężo 
wi jak  najrychlej zdrowie odzyskać pozwolił. Dyrek­
tor referent Kieszkowski wniósł zdrowie jubilatów, 
przedstawiając takowych jako główne czynniki po­
tężnego rozwoju Towarzystwa wząjemn. ubezpieczeń. 
Członek Rady nadzorczej hr. Męciński w pięknych i 
iskrzących dowcipem wyrazach podniósł zasługi jub i­
latów i streścił szczegółowo czynności i prace każde­
go z nich. W końcu p. Czesław Kieszkowski wzniósł 
toast na cześć Rady nadzorczej, tej prawdziwej oby 
watelskiej orędowniczki i opiekunki Towarzystwa 
oraz jego pracowników.

—  Odczyt habil i tacyjny. W sobotę d. 18 b. m. 
w sali Kopernika w Collegium novum Dr Gustaw 
Piotrowski, po zadośćuczynieniu wszystkim wstępnym 
ustawą przepisanym aktom, wygłosił odczyt habilita 
cyjny: , 0  tamowaniu czynności fizyologicznych
w ustroju zwierzęcym" wobec Wydziału lekarskiego, 
J. Mg. p. Rektora uniwersytetu, profesorów innych 
wydziałów oraz znacznej liczby słuchaczów medycyny. 
Zwięzły i jasny wykład prelegenta zyskał ogólne 
uznanie obecnych, a Wydział lekarski po krótkiej na 
radzie nadał p. Piotrowskiemu veniam legendi z fizyo- 
logii i przesłał akta c. k. ministerstwu do zatwier­
dzenia. (Przegląd lekarski).

—  Egzamin d o jrza ło śc i  W gimnazyum św. Anny 
piśmienny zacznie się w poniedziałek dnia 3 czerwca, 
a ustny dnia 11 czerwca we wtorek po Zielonych 
świętach.

—  T o rs y a rz s  św. F ran c iszka ,  posługujący ubogim, 
będą kwestować we wtorek d. 28 b. m. w ul. Sław­
kowskiej z przecznicami.

—  W czora jszy  festyn ogrod&wy w Parku krakow­
skim zgromadził nader liczną publiczność. Liczba ze­
branych osób przewyższała z pewnością 3000. Od­
kładając szczegółowy opis tej pięknej zabawy dla 
braku miejsca do jutrzejszego numeru, donosimy, iż 
Towarzystwo oświaty ludowej uzyskało piękny do­
chód w kwocie około 600 złr.

—  Frzyptminamy, że koncert jubileuszowy na cześć 
Oskara Kolberga odbędzie się 31 maja w piątek. 
Biletów dostać można w księgarniach pp. Krzyżanow­
skiego, Friedleina i Gebethnera, jak również i bilety 
wstępu przy kasie, od 6 wieczór w dzień koncertu.

—- W iosenna  nowość. Miłą wiadomością podzielić 
się możemy z lubownikami muzyki. Jutro, we wtorek 
wieczorem, na uroczych plantacyach krakowskich 
obok pomnika, ku pamięci założyciela tychże wznie­
sionego, wśród ciszy nocnej, wykonaną będzie sere­
nada majowa przez grona miłośników śpiewu chóral­
nego, z amatorów z różnych sfer złożone. Program 
złożony z kilkunastu utworów, które odśpiewane będą 
już to pełnym chórem, bądź pojedynczemi i podwój- 
nemi kwartetami, może zadowolić każdy rodzaj miło­
śników, gdyż obok utworów< mistrzów, jak  Beethoven, 
a z naszych Moniuszko i Żeleński, będą wykonane 
utwory i innych kompozytorów, a nawet melodye lu ­
dowe ruskie i humorystyczne. Celem owej nowości 
jest rozbudzenie zamiłowania do słuchania śpiewów 
zbiorowych, tudzież uprzyjemnienie kilku chwil prze­
bywającym na plantacyach. Wiosenna więc nowość 
powinnaby sympatycznie przez Krakowian być przy­
jętą, a zarazem ściągnąć licznych słuchaczy. Począ­
tek o godz. 9 ł/a wieczór.

—  Zmarli. Hilary R o ż a n k o w s k i ,  kontrolor po ­
cztowy, przeżywszy lat 50, zmarł dnia 25go b. m. 
w Krzeszowicach. — Anna z Endersów Z i e 1 e n i e w- 
s k a ,  obywatelka m. Krakowa, wdowa po znanym 
fabrykancie, przeżywszy lat 69, zmarła tu dnia 26 
b. m.

—  W alne zg rom adzen ie  Staw. p o grzebs w eg o  u-
rzędników Magistratu krakowskiego odbyło się wczo­
raj w sali radnej pod przewodnictwem wiceprezyden­
ta Dra Schmidta w obecności 70 członków. Majątek 
Stow, dochodzi 1683 złr. 6 9 '/2 cent.; na pożyczkach 
między członkami jest 1364 złr.; premij pośmiert­
nych za zmarłych członków i osoby do ich rodziny 
należące wypłacono w roku zeszłym 706 złr. 24 ct. 
Przez aklamacyę potwierdzono dotychczasowy zarząd, 
którego prezesem jest wiceprezydent Dr Schmidt, 
wiceprezesem zaś p. radca Zawiłowski. Wybrano 
wreszcie ankietę, mającą zbadać projekt rozszerzenia 
działalności Stowarzyszenia.

—  Towarijfsfwo kclonij w akacy jnych  dla dzieci 
w Krakowie wydało sprawozdanie z czynności w roku 
1888. Na początku sprawozdania w pięknych a skro­
mnych słowach opowiedziane jest działanie Towarzy­
stwa, przy pomocy którego jedenaście dziewcząt przez 
lipiec, a dziesięć przez sierpień r. z , chłopców zaś 
19 w dwu grupach korzystało z dobrodziejstwa ko 
lonij wakacyjnych Te dzieci, ubogie i chore, któ- 
remi się Towarzystwo zaopiekowało, nietylko pod 
względem zdrowia zyskały, ale skutki pobytu w ko­
loniach są widoczne pod względem umoralnienia i pe­
dagogicznym. Komitet Towarzystwa wie dobrze, iż 
liczba dzieci wysyłanych do kolonij jest bardzo małą 
w porównaniu ze znaczną ogólną liczbą dzieci rodzi 
ców ubogich, uczęszczających dó szkół krakowskich, 
pragnie też rozszerzyć swoją działalność i powięk­
szyć liczbę kolonij, do czego zapewne dopomoże mu 
ofiarność publiczna, gdy idzie o cel tak dobry i po 
żyteczny. Do tej ofiarności na kolonie wakacyjne wzy­
wać i prosić trzeba, bo zaiste, gdyby nie ofiarność 
Rady miejskiej i kilku dobrodziei, Towarzystwo tak 
pożyteczne istuiećby nie mogło. Dla Towarzystwa 
wielką pomocą byłoby urządzanie teatrów amator­
skich, koncertów itd. po zdrojowiskach krajowych 
w czasie sezonu. Jedno tylko przedstawienie urzą 
dzone na ten cel r. z. w Zakopanem przyniosło 
275 złr. dochodu, jakżeż więc doniosłą okazaćby się 
mogła działalność w tym kierunku. — W drugiej czę­
ści sprawozdania omówiony jest dokładnie wynik le­
czniczy dzieci i podane tablice statystyczne, wykazu 
jące istotne polepszenie zdrowia u dzieci. Komitet go­
rąco dziękuje p. Stanisławie Orzechowskiej w Siedlcu 
i p. Stanisławowi Polaczkowi w Rudawie, którzy kie 
rowali koloniami wakacyjnemi i wywiązali się z za­
dania ku najzupełniejszemu zadowoleniu komitetu.— 
Komitet podaje dalej zestawienie dochodów i rozcho­
dów, według którego dochody wynosiły 1529 złr. 
92 c., rozchody zaś 1283 złr. 76 o. Pozostałość wy 
nosi więc 246 złr. 16 c. Z podanej wreszcie listy 
członków Towarzystwa widzimy, jak  szczupły ich za­
stęp i to przeważnie ze sfer nauczycielskich, które 
najlepiej są w stanie ocenić niedolę biednej i chorej 
dziatwy. Bądź co bądź udział ten korzystnie świad­
czy o naszem nauczycielstwie.

—  Na kolonie w a k a c y jn e  dla dzieci krakowskich 
ofiarowali: JE. X. biskup Krasiński 20 złr., JE. X. 
kan. bar. Schindler 10 złr., p. Jadwiga Mańkowska 
25 złr.

—  0 jub i leuszu  p. Adolfa Hubaczka, naczelnika 
biura likwidacyi szkód w tutejszem Towarzystwie, 
dochodzą nas dodatkowo następujące szczegóły: Je ­
dnym z najbardziej uroczystych punktów obchodu ju ­
bileuszowego była uczta w Grand-hotelu, na którą 
zjechali obywatele delegaci oraz likwidatorowie z ca 
łej Galicyi i Bukowiny, chcąc uczcić swego ukocha­
nego naczelnika, a udział w uczcie prócz nich wzięli 
dyrektorowie Tow. wzaj. ubezpieczeń i urzędnicy. 
Zdrowie jubilata wniósł w pięknej przemowie dyrek 
tor-referent Kieszkowski, wykazując jego trudną pra 
cę, zasługi i nieskazitelność cbaraktetu. Jubilat dzię­
kując, wniósł toast na cześć byłej i obecnej dyrek­
cyi, oddając cześć niewygasłej pamięci dyrektora śp. 
hr. Henryka Wodzickiego i dyr. Biesiad^ckiego, pod 
kierunkiem któryeh rozpoczął swoje urzędowanie. — 
W imieniu kolegów p. Mrazek wskazał zadanie likwi­
datorów, trudność ich pracy, odpowiedzialność i wiel 
kie poświęcenie w usługach Tow., przyznając, iż 
rozwój Towarzystwa polega na likwidatorach.

—  W ieczorek muzyczny, w  sobotę odbył się w „klu 
bie pocztowym" pod kierunkiem artystycznym p. Mau­
rycego Siebera wieczór muzyczny, który wypadł na 
der świetnie. Z ustępów chóralnych podobały się: 
„Chór strzelców" w układzie Siebera, „Kantata" do 
słów Zygmunta Ludom ira, muzyka M. Siebera 
i „Marsz do boju" Klemensiewicza. Bardzo miłe wra 
żenie zrobiły dueta na cytrze, oraz solo na cytrze 
smyczkowej, wykonane prawdziwie po mistrzowsku 
przez panią Annę i Jana Brauna, nauczycieli tych 
instrumentów. Kwartet solowy „Nad Prutom" odśpie 
wali pp. Frei., Piw., Rud. i Sk. . . . bardzo dobrze. 
Dyrygenta, a zarazem kompozytora p. Siebera wy 
woływano dwa razy. —  Po koncercie bawiono się 
ochoczo do wpół do 2 po północy.

—  Schronisko  dla osieroconych chłopców izraeli- 
ckich. Poseł Dr Arnold Rappoport wybudował ko­
sztem przeszło 30,000 złr. 1 piętrowy budynek przy 
ul. Starowiślnej na cele kształcenia chłopców izraeli- 
ckich w rzemiosłach, mianowicie w stolarstwie i ślu­
sarstwie i budynek ten ofiarował stow. „Alliance Israe­
lite ,"  które swoim znowu kosztem ma utrzymywać 
zakład. Niedawno rozpisany został konkurs dla chłop­
ców pragnących dostać się do zakładu; pierwszym 
warunkiem dla kandydatów jest, że muszą wykazać 
się świadectwem z ukończonej IV klasy szkoły ludo­
wej. — Zakład w tych dniach zostanie otwartym, a 
opiekuje się nim komitet złożony z tutejszych prze­
łożonych zboru i radców miejskioh, pod przewodni­
ctwem prof. Dra Rosenblatts. Na razie 20 chłopców, 
z Galicyi pochodzących, pomieszczonych będzie w za­
kładzie. Zakład będzie miał własną szkołę wieczorną.

—  Ścieżka na Wolą- Niedawno publiczność kra­
kowska, zdążająca na Wolę ścieżką przez błonia i 
łąki ku drodze wolskiej prowadzącą, doznała niemi­
łej niespodzianki, zastała bowiem ścieżkę zagrodzoną 
wysokim płotem i musiała wracać przez błonia i 
zdażać ku Woli drogą jezdną, grubą warstwą pyłu 
pokrytą. Publiczność jest oburzoną na samowolne po­
stępowanie właścicieli łąki, ścieżka na Wolę istnieje 
bowiem od niepamiętnych czasów, stała się publiczną 
drogą d la  p i e s z y c h ,  a używają jej do przejścia 
nietylko mieszkańcy K rakow a, lecz i członkowie 
wszystkich gmin okolicznych, do Krakowa pieszo zdą­
żający. Publiczność udawała się z zażaleniem do To 
warzystwa upiększania miasta Krakowa, które z mo­
cy § 2 statutu swego sprawą tą zająć się postanowiło. 
Starszy Towarzystwa wniósł też sam ustne zażalenie 
do delegata Namiestnictwa, Wydział zaś Towarzy 
stwa uchwalił, prócz tego na posiedzeniu w piątek od­
bytem wnieść do Starostwa zażalenie na piśmie, tu­
dzież odezwę do Wydziału Rady powiatowej krakow­
skiej o poparcie ze swej strony zażalenia przez T o­
warzystwo wniesionego. P . Delegat Namiestnictwa 
zajmuje się energicznie całą sprawą, mieszkańcy K ra­
kowa mogą przeto zupełnie być spokojni, że dowol­
ność właścicieli łąki zostanie ukróconą, a ścieżka na 
Wolę jak dotąd i nadal do użytku publicznego odda­
ną będzie.

Dowiadujemy się także w tej sprawie, że tutejsza

komenda wojskowa poleciła ekspozyturze skarbowej 
wytoczyć prowizoryum, Magistrat zaś oddał przepro­
wadzenie skargi prowizoryalnej syndykowi miasta 
Drowi J. Hajdukiewiczowi. Spodziewać się jednak na­
leży, że nie przyjdzie do tej ostateczności i sprawa 
ta w drodze polubownej pomyślnie załatwioną zo­
stanie.

—  Złowiony h a nd la rz  d u s z !  Dziś rano przytrzy­
mała straż policyjna Jakóba G r i i n f e l d a  z Buka­
resztu, który uwoził z sobą do Ameryki Rozę Kre- 
merówne lat 18 liczącą, dziewczynę urodziwą — a 
którą uwiódł różowemi obiecankami z Bukaresztu. — 
Jakób Griinfeld kupił jej nawet kartę przewozową o 
krętową oraz wyrobił jej paszport, jako swej sio­
strze — i gdyby nie doświadczenie Kremerówny, 
której już za długą wydawała się droga z Bukare­
sztu do Krakowa, byłby handlarz uprowadził ją  po 
za granicę. — Griinfelda odstawiono do sądu kar­
nego.

—  W Zielone Świątki  zamierza szersze koło to­
warzyskie z Krakowa i Galicyi, w połączeniu z po­
graniczną okolicą Królestwa Polskiego — odbyć wy­
cieczkę do Ojcowa i  Pieskowej Skały. Komitet urzą­
dzający takową nie szczędzi starania, aby obmyślić 
wygodny i praktyczny przejazd ze zbornego punktu 
w Łobzowie do uroczych miejscowości, jak  i dwu­
dniowego tamże pobytu. Nadto uprosił już na gospo­
dynie damy, które przyczynią się do nadania tej za­
bawie, pełnej rozmaitości, przyjemnego i odpowied­
niego nastroju. Wycieczka ta  oprócz zwykłych przy­
jemności właściwych zbiorowym spacerom, ma dwa 
cele, a temi są: zapoznanie się bliższe z zakordono- 
wymi sąiadami, niemniej zwiedzenie lasów Piesko- 
wo-Skalskich, które niejednego zachęcą do usilnej 
na tem polu pracy. Kwitnący stan tych lasów, jak 
i dwukrotne wydobycie z gruzów zamku Pie­
skowej Skały, jest zasługą hr. Sobiesława Augusta 
Mieroszowskiego, teraźniejszego ordynata, który od 
młodości wiele sił i majątku poświęcił, z żelazną 
wytrwałością oddając się gospodarstwu lasowemu i 
przywróceniu zamku do przedwiekowej jego świetno­
ści. Obecny właściciel, synowiec ordynata, hr. Sobie­
sław Miero8zowski, poseł na Sejm krajowy, prowa­
dzi dalej pod kierunkiem stryja przez tegoż zainau­
gurowane dzieło.

—  Ze  SwatZOWic. Otwarcie sezonu nastąpi z d. 
1 czerwca b. r. Opóźnienie kilkudniowe w tym roku 
nastąpiło z powodu przeistaczania łazienek i zapro­
wadzania nowych rur. Mało które ze zdrojowisk mo­
że wykazać tak szybki rozwój, jak Swoszowice. Od­
kąd rząd zaprzestał wydobywać siarkę, wzmogła gię 
siła lecznica wód i publiczność zaczęła zaraz obficiej 
z nich korzystać. Gdy jeszcze osiadł w Swoszowi­
cach Dr Antoni Filimowski , b. asystent Wydziału 
lek. Uniw. Jagiell. i gdy właściciel Swoszowic poczy­
nił ulepszenia — Swoszowice ściągały liczniej chorych, 
a rozwój ich uwidocznia liczba kąpieli, wydanych w ro­
ku ubiegłym, doszła bowiem do 7.000; dawniejszemi 
laty wydawano przeciętnie 3.600 kąpieli. Na ten, roz­
wój zdrojowiska wpłynęła także kolej państwowa, 
idzie bowiem tą linią dziennie 8 pociągów, prócz te- 
tego omnibusy z Rynku krakowskiego, niemniej 
wszelkie środki leczenia wprowadzone w tego rodzaju 
najsłynniejszych kąpielach, a zastosowane w Swoszo­
wicach przez Dra Filimowskiego.

—  Koło pedag o g iczn e  nauczycieli szkół wyższych 
zawiązało się w Rzeszowie d. 14 b. m. Przewodni­
czącym wybrany został p. Roman Vimpeller, dyrek­
tor seminaryum naucz., zastępcą X. kanonik Stani­
sław Gryziecki, profesor i katecheta gimnazyalny; 
wydziałowymi pp.: Władysław Lercel, dyrektor gim 
nazyum, Stanisław Jaworski, prof, gimnazyum, Józef 
Winkowski, prof, gimnazyum, Leon Krokowski, prof, 
gimnazyum i Henryk Stroka, prof, seminaryum nau­
czycielskiego.

—  S ta c y a  kolei pańs tw o w e j  w Jaśle z powodu 
budowy nowej linii zostanie rozszerzoną, mianowicie 
dobudowaną będzie stacya wodna i remiza dla loko­
motyw.

— W Rymanowie (zdrój) otwartą została dnia 23 
b. m. stacya telegraficzna z ograniczoną służbą dzien­
ną dla powszechnego użytku na czas tegorocznego 
sezonu kąpielowego.

—  S łupy  g ran iczne  rosy jsk ie  w  Galicyi. Oberwa­
nie się chmury w d. 17 b. m. nastąpiło głównie 
w Królestwie, częściowo zaś tylko doszło do Krze­
szowic. Otóż jako następstwo tej strasznej burzy po- 
znajdywano obecnie w Krzeszowicach graniczne słupy 
rosyjskie. Dowodzi to, jak  silny był prąd wody, gdy 
belki drzewa przyniósł o 7 kilometrów, nie licząc za­
krętów, jakie prąd wody przebywać musiał. Skłonny 
do wyciągania wniosków z każdego zdarzenia lud 
wysnuwa różne przypuszczenia z tego przez burzę 
spowodowanego zniesienia słupów granicznych.

—  Z P o d h a jc e  nadeszła wczoraj po południu na­
stępująca depesza:

P o d h a j c e  w p ł o m i e n i a c h .  Trzy czwarte mia­
sta spalone. Holendry przysiółek i Holendry folwark 
z gorzelnią spalone. Część od rynku do sądu ocalała. 
Cerkiew pali się.

Redakeya Czasu otrzymała zaś około godziny 4 
po południu depeszę następującą:

Miasto Podhajce całe spalone. Kilka tysięcy ludzi 
bez dachu i chleba. Proszę o zarządzenie składek. 
Bo owski, burmistrz.

Dziś nadeszła z Podhajec następująca depesza:
Spalonych 600 budynków. Szkoda milion złr. T ru­

pów 12.
(W zbieraniu składek pośredniczy najchętniej Ad- 

ministracya naszego pisma. Red. Czasu).
— W S ta n is ław o w ie  otwartą została dnia 25 b. m. 

na dworcu kolejowym stacya telegraficzna z ograni­
czoną służbą dzienną dla powszechnego użytku.

Wiadomości policyjne. W policyi zło­
żono kilka nitek koralików z zapinką, które Jan 
Batko, włościanin z Zawadki, znalazł wczoraj rano 
w Rynku.

Dziś rano wskutek zarządzonej obławy przez tu­
tejszą policyę za włóczęgami i próżniakami, przyare- 
sztowały organa policyjne 80 osób.

SSapeffta&ar k T O ^ o w ib le g o .
We wtorek 28go: Czwarty i ostatni wieczór hu­

morystyczny Gustawa Fiszera. Program nowy w afi­
szach.

We środę 29go: Na dochód ciężką chorobą zło­
żonej wdowy po artyście dramatycznym. Po raz 1-szy: 
N a  przystanku , komedya w 1 akcie, Czesława Pie­
niążka ; P rzysięga H oracego , komedya w 1 akcie, 
Henryka Murgera. Podwójny kwartet złożony z pp. 
amatorów. „El mole rahim," wiersz Gomulickiego, 
wygłosi p. Rygier. Zakończy: W ig ilia  św. A ndrzeja , 
obraz sceniczny ze śpiewami, w akcie, Fr. Domnika.

We czwartek 30go: Po raz 112-ty : Kościuszko  
pod  R acław icam i, obraz historyczny, ze śpiewami, 
w 5 oddziałach, Wł. L. Anczyca.

—  Dnia 25go i 26go maja przeważnie pogoda, w po­
łudniowych godzinach po trosze deszczu; term. dnia
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25go od 8 9 doszedł 23 0 C., dnia 26go od 10 4 do 
24'5 C. Barometr opadł dość nisko; o godzinie 7ej 
rano dnia 27go stan jego był 735‘7 millim., term. 
18 0 C. —  Wiatr wschodni.

—  W e wtorek d. 28go m aja: Krzyżowe dni, ś. Ma- 
ryi-Magdaleny z P.

Piwnice Grand Hotelu
w K r a k o w ie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po cenie:

V, butelki
Pauillac.................................. Złr. l -60
Artisan de Listrao . . „ 2*25
St. Estephe S......................  „ 2’70

B o r d e a u x  b i a ł e :
G r a v e s ............................. Złr. 2-70
Preignao............................... „ 3T0

Yj butelki 
—.90 
1-20 
1-46

1-45
1-75

Ruch umysłowy i artystyczny.
W Akademii Umiejętności W  Krakowie odbędzie 

wydział historyczno-filozoficzny posiedzenie we wto­
rek d. 28go b. m. o g. 4ej. —  Porządek dzienny: 
Dr Zoll: „O podstawie rzymskiego prawa beztesta- 
mentowego w porównaniu z dzisiejszemi ustawodaw- 
stwami."

Z  te a t r u .  Komedya, a raczej dramat Alberta Del- 
pit Syn Koralii, zalicza się do najsłabszych utwo­
rów, jakie w tym sezonie widzieliśmy w teatrze tu­
tejszym. Teza śmiało podjęta potrzebowała takiego 
mistrza-sofisty, jak Aleksander Dumas, aby mogła 
wyjść ręką obronną, tymczasem p. Dełpit miał tylko 
dobre chęci i na nich się też skończyło. Rehabilita 
cyę matki występnej, która nawet nie wiedziała, kto 
jest ojcem jej syna, przeprowadził tak nieudolnie, iż 
zamiast współczucia wzbudził tylko większy wstręt 
ku podobnym istotom. Akcya sama nudna, rozwlekła, 
ciągle się powtarzająca, typy miernie obrobione, o- 
prócz jednego Daniela, który także żywcem przeko­
piowany z Georgetty z tą małą różnicą, że autor 
zmienił płeć i zamiast kobiety rolę bohatera odtwo­
rzył mężczyzna. Wogóle sztuka wywarła wrażenie 
ujemne, ale też i nigdzie nie miała powodzenia, bo 
nawet w Paryżu upadła po kilku przedstawieniach.

Z artystów zasługują na wyszczególnienie: p. Ko­
nopka i pani Sułkowska, która rolę Koralii wykona­
ła z odpowiednią miarą i uczuciem. W dramacie jest 
tylko jedna dobra scena, gdy matka przed synem 
wyznaje błędy swej młodości. Nadzwyczaj drasty­
czna i śliska, potrzebuje umiejętnego cieniowania wy­
razów, aby nie wyszła skandalicznie. Scenę tę wy­
żej wymienieni artyści odegrali wybornie. Dobrym 
Montjoie był p. Rygier.

W  niedzielę p. Fiszer oprócz znanych dwóch ty­
pów z poprzednich występów, odegrał Rosenblatta 
w komedyi St. Dobrzańskiego Złoty cielec. Postać 
bankiera wiedeńskiego, pochodzącego z Galicyi, wy­
szła z pod jego ręki jako skończona kreacya, pełna 
werwy, humoru i przytem wybornie uplastyczniająca 
ów ród Schmeigełesów i Schwindlerów, królujących 
dziś na giełdzie i dla których pieniądz jest ostat- 
niem słowem i celem całego życia.

Artyści teatru krakowskiego urządzają we środę 
przedstawienie na dochód wdowy po znanym ich ko­
ledze Podwyszyńskim, złożonej ciężką chorobą. —  
W skład programu nader urozmaiconego wchodzi ko­
medya Przysięga Horacego z panią Sułkowską i  p. 
Lubiczem w tytułowych rolach. Następnie oryginalna 
komedya p. Czesława Pieniążka N a przystanku  — 
w której wystąpi panna Kałużyńska i p. Sobiesław. 
Zakończy obraz ludowy W igilia św. Andrzeja. — 
W antraktach popisze się kwartet, a p. Rygier wy­
powie wiersz jednego ze znanych autorów.

Cel aż nadto szlachetny i nie potrzebujemy zachę 
cać publiczności, aby się licznie zgromadziła, bo Kra­
kowianie znani są z ofiarności, gdy idzie o spełnie­
nie dobrego uczynku. Z  fotelu.

P. G u s t a w  F i s z e r  wystąpi jutro we wtorek 
po raz ostatni na naszej scenie ze swemi wesołemi 
sylwetkami. Program jest nadzwyczaj urozmaicony, a 
na jutrzejszem przedstawieniu każdy chcąc niechcąc 
musi się ubawić.

We Środę odbędzie się składane przedstawienie 
z udziałem wszystkich artystek i artystów naszej sce­
ny, oraz pp. amatorów w części wokalnej, a to na 
dochód ciężką chorobą złożonej wdowy po artyście 
dramatycznym. Przedstawienie to, którego program 
podaje repertuar teatralny, gorąco polecamy poparciu 
naszej publiczności. We czwartek danym będzie po 
raz sto dwunasty nieśmiertelny Kościuszko pod R a ­
cławicami.

Niewola W Afryce Z sześcioma illustracyami i mapą, 
przez X. St. Załęskiego T . J. Kraków 1889, w 8 -ce 
str. 70, cena 20 c.

Ojciec św. Leon XIII w encyklice swej do bisku­
pów Brazylii „In plurimis“ z d. Igo maja 1888 r. 
skarży się przed całym światem na potworny handel 
niewolników w środkowej Afryce, pochłaniający co­
rocznie dwa miliony ofiar —  i blaga wszystkich, któ­
rym obrona praw człowieka, praw natury i rozkrze- 
wienie wiary Chrystusowej leży na sercu, aby przy­
czynili się do położenia tamy temu bezeceństwu. —  
To samo wymowniej jeszcze powtarza w liście swym 
do kardynała Lavigerie, prymasa Afryki, który stoi 
na czele wszystkich Towarzystw afrykańskich i świeżo 
teraz zwołał kongres międzynarodowy do Lucerny 
w  Szwajcaryi na d. 3 sierpnia b. r.

Idąc w myśl Gjca św. napisał X. Stanisław Załę- 
ski T. J. krótką rozprawę pod powyższym tytułem. 
Celem broszury jest poinformować warstwy inteli­
gentne naszego społeczeństwa o rzetelnym stanie nie 
woli w Afryce; o środkach, które dotąd przeciw tej 
pladze i szkaradzie XIX wieku przedsięwzięto za gra 
nicą i u nas —  oraz zbić zarzuty i usunąć uprze­
dzenia, które przeciw niej podniesiono, a tern samem 
dopomódz do rozwoju „Towarzystwa krakowskiego 
przeciw handlowi niewolników w Afryce, “ które u nas 
świeżo powstało.

Odpowiednio do tego celu broszura składa się z 4 
części: pierwsza podaje nam ogólny rys sprawy nie­
woli w Afryce i służy za w stęp; druga opowiada sa­
mą niewolę słowami kardynała Lavigerie; trzecia 
czwarta przedstawia dzieje Towarzystwa krakowskie­
go, zbija zarzuty i przytacza ustawy tegoż, zatwier­
dzone reskryptem Namiestnictwa z d. 1 maja b. r. 
Styl jasny, potoczysty, rzecz niezmiernie zajmująca 
ale i rozdzierająca serce na widok nieczułości i bez­
radności ucywilizowanych państw Europy wobec okru­
tnych i bezecnych scen niewoli afrykańskiej, pod­
czas kiedy te same państwa opiekują się ochroną 
zwierząt i w tym celu osobne prawa stanowią. —  
Illustracye, starannie wykonane, zdobią tę książeczkę, 
a mapa Afryki ad hoc wykonana, ułatwia jej zrozu 
mienie. Cena bardzo niska, bo 20 c. czyni ją  przy­
stępną każdemu. —  Zaznaczyć musimy pomyłkę na 
str. 56: Dr Kleczyński jest profesorem uniwersytetu, 
autorem wielu uczonych rozpraw, nie zaś profesorem 
gimnazyalnym, jak go tam nazwano.

JE. Książę-biskup krakowski Albin przyrzekł po­
lecić w kurendzie dyecezalnej broszurę tę , równie 
jak Towarzystwo afrykańskie w Krakowie zawiązane, 
łaskawemu poparciu swego duchowieństwa, które nie­
wątpliwie zrozumie głos Ojca św. i pójdzie za przy­
kładem episkopatu i kleru Francyi, Niemiec, Belgii, 
Anglii, biorących inicyatywę i czynny udział w tej 
sprawie.

Główna trudność w tern, aby na prowincyi znala­
zły się odpowiedne osobistości, któreby przyjęły na 
siebie urząd delegata komitetu krakowskiego Towa­
rzystwa i dopomagały do zawiązania Towarzystw 
filialnych. Roczna wkładka 50 c , którą kto daje, 
staje się członkiem Towarzystwa bez różnicy płci, 
wieku, stanu, a nawet wyznania. Zebrane w ten spo­
sób kwoty przeznaczone są na utworzenie zbrojnych 
oddziałów w środkowej Afryce dla obrony osad chrze- 
ściańskich i spokojnej ludności murzyńskiej przed na 
padami muzułmańskich handlarzy ludzkim towarem.

A. F.

Dział ekonomiczny.
SPRAWOZDANIE 

z obrad Komitetu Towarz. roln. krak. odbytych 
dnia 1 i  10 maja 1889 roku.

Głównym przedmiotem obrad Komitetu były spra 
wy przygotowane na zgromadzenie ogólne, oraz 
odczytanie odnośnych referatów.

1) Przyjęto: sprawozdanie z czynności Towa­
rzystw roln. okręgowych; sprawozdanie z zamknię­
cia rachunków funduszów Towarzystwa i z wy­
dawnictwa Tygodnika rolniczego, oraz preliminarz 
budżetowy na r. 1889; sprawozdanie z czynności 
Komitetu w sprawie składów zbożowych i dostaw 
produktów dla arm ii; sprawozdanie sekcyi chmie 
larskiej i hodowlanej.

2) Zatwierdzono postulaty subwencyjne na rok 
1890 z dodaniem memoryału do ministerstwa, 
przedstawiającego konieczność otrzymania wcześ 
niej i większych kwot na premiowanie bydła wło- 
śicańskiego, a mianowicie w pierwszym kwartale 
każdego roku.

3) Uchwalono, by dla obory zarodowej bydła 
krajowego w Kozach przykupić drugiego buhaja, 
przeznaczając na ten cel kwotę do 150 złr.

4) Pozwolono na sprzedaż starszego buhaja 
w oborze zarodowej w Łyczanie.

5) Zgodzono się na wniosek inspektora, by sprze 
dać buhaja z obory zarodowej w Łękach, a kupić 
natomiast innego, z dopłatą, jaka okaże się po­
trzebną.

6) Postanowiono wysłać do Towarzystwa roln. 
okręgowego w Bochni wezwanie o nadesłanie wy 
kazu buchai znajdujących się na stacyach u wło­
ścian.

7) Uchwalono, by wysłać do Towarzystw roln. 
okręg, w Rzeszowie i w Sączu przedstawienie, iż 
buhaje przeznaczone dla stacyj włościańskich nie 
powinny pochodzić z rasy Shorthorn, czy to czystej, 
czy nawet półkrwi.

8) Uchwalono wystosować podziękowanie prof. 
Bandrowskiemu za skuteczny współudział jego 
w badaniu gorzelni wyrabiającej okowitę z bura­
ków.

9) Przyjęto do wiadomości zawiadomienie Na 
miestnictwa, iż prof. Barański rozpoczął już ob­
jazd w kraju celem badania ras bydła krajowego.

10) Również przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie komisyi, zajmującej się sprawą założenia 
szkoły gospodyń wiejskich, a opracowany już 
ostatecznie projekt do statutu odesłanym będzie do 
Wydziału krajowego.

11) Upoważniono Prezjdyum  do mianowania 
delegata do komisyi asekuracyjnej, mającej obra 
dować nad zabezpieczeniem robotników pracują­
cych przy maszynach rolniczych i przemysłu go 
spodarczego, oraz cenzora do Banku krajowego 
we Lwowie.

Sprawa założenia niższej szkoły rolniczej, k tó­
rą  Komitet zajmuje się ponownie, przedstawioną 
będzie na zgromadzeniu ogólnem przez delegata 
Towarzystwa roln. Jasielskiego.

Z gro m adzen ie  T ow arzy s tw a  sk le p ik ó w  w ie jsk ic h
odbyło się w Mielcu w sobotę dnia 25 b. m. Za 
nim dojdzie nas szczegółowe sprawozdanie z prze­
biegu posiedzenia, donosimy, iż zjazd był bardzo 
liczny, zwłaszcza z najbliższej okolicy pospieszyli 
wezwani chętnie, pragnąc dopomódz do tak po­
ważnego i pożytecznego dzieła. Z Krakowa przy­
jechali umyślnie pp.: prezydent miasta Dr Szlach 
towski, mecenas Dr Kański i hr. Zygmunt Ciesz­
kowski. Z bliższych stron przybyli pp.: hr. Rey, 
Fibich, Sękowski, Raczyński, Breza, Rogaliński, 
Kruszewski, Szymberski, Żurowski i wielu innych.

Zgromadzeniu przewodniczył prezydent Szlach- 
towski. Po odczytaniu projektu statutu przez p. 
Fibicha, uchwalono założenie towarzystwa sklepi 
ków wiejskich z siedzibą w Mielcu. Będzie to 
stowarzyszenie z ograniczoną poręką. Udział wy 
nosi 5 złr., jednakże dopiero 10 udziałów daje 
prawo głosowania na walnem zebraniu. Zebrani 
członkowie subskrybowali już przeszło 1200 udzia­
łów w kwocie 6,000 złr. Z większemi kwotami 
przystąpili pp.: mecenas Dr Kański 2,000 złr., 
hr. Rey 1,000 złr., Sękowski 1,000 złr., hr. Wł. 
Zamoyski 500 złr., hr. Cieszkowski 100 zlr. itd. 
Komisya z 5 członków zajmie się ostateczną re- 
dakcyą statutu i wprowadzeniem towarzystwa 
w ż y c i e . __________

D y rek c ja  p o c z t  o g ła s z a :  Rozporządzeniem z dnia 
25 kwietnia 1889 roku L. 11,919 zarządziło wy­
sokie c. k. ministerstwo handlu w porozumieniu 
z król. węgierskiem Ministerstwem dla robót pu­
blicznych i komunikacyi, iż w obrębie Austro 
węgierskiej monarchii posyłki, których wartość 
200 złr. przekracza, wspólnie z innemi posyłkami 
do jednego adresu przesyłkowego należeć nie 
mogą.

O d  A d m in is tr a c y i  „ Czasu!'

Dla biednego Unity z Lubelskiego nadesłali: 
J. Chronowski 1 złr., N. N. z Krzeszowic 50 ct.

M A D f f i S Ł A M E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

W p ł y w  w i o s n y  na ciało ludzkie jest zna 
nym, a wszyscy, którzy w takim czasie narzekają 
na znużenie, zawrót, bicie serca, bole głowy, wzbu­
rzenia krwi, powinni postąpić za wskazówką na­
tury i przez używanie od 10 lat słynnie znanycb 
pigułek szwajcarskich aptekarza Ryszarda Brandta, 
do nabycia w aptekach pudełko po 70 ct., poddać 
ciało łagodnej kuracyi rozwalniającej. (918.)

W iad om ość u żyteczn a .
Przypominamy, że W i n o  C f i a s s a in g -  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo­
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsyij, gastrąlgii, utracie s ił i  apetytu. — 
Znajduje się w głównych aptekach. (3os 9 12)

Wodolecznica 8 a h . b u r g » P a r s c h .
Pens. 2 złr. Prosp. Dr Breyer.

.826 6 13)

C. b. uprzyw. kolej Północna 
Cesarza Ferdynanda.

Dnia 1 czerwca r. b. zostanie otwarty między 
stacyami Gnojnik i Ropice przystanek „Trzycierz“ 
(budka str. Nr 92) dla transportu osób i pakunku; 
między stacyami Kozy i Kenty przystanek „Pod- 
lasy“ (budka str. Nr 4) dla transportu osób i pa­
kunku; przystanek Dittmannsdorf, położony mię­
dzy stacyami Bogumin i Piotrowice, urządza się 
jako przystanek i miejsce składowe, w którem 
nadawanie i odbiór towarów w ładunkach całowa- 
gonowych uskutecznione być może.

W dniu tym zaprowadza się także nowy roz­
kład jazdy na wszystkich liniach kolei Północnej 
cesarza Ferdynanda i kolei Ostrawsko-Friedlandz- 
kiej, który między innemi obejmuje następujące 
ważniejsze zmiany:

Na linii Przerów Ołomuniec odchodzić będzie 
pociąg osobowy Nr 1117 z Przerowa do Ołomuńca 
zamiast o g. 3ej m. 15, już o g. 2ej m. 9 w nocy.

Na linii Dziedzice-Bielsk-Zywiec-Zabłocie kur­
sować będą zamiast pociągów mięszanych, pociągi 
osobowe.

Nadto na linii Dziedzice-Bielsk przez zaprowa­
dzenie pociągów osobowych Nr 1323 i 1324 dla 
połączeń z pociągami kuryerskiemi Nr 3 i 4 po­
między Wiedniem i Krakowem kursującemi, na­
stąpi powiększenie ilości pociągów.

Na linii Kojetyn Bielsk nastąpi pospieszniejsza 
jazda, a na linii Hullin-Bystrzyca i Frydek-Mi- 
stek-Cieszyn-Bielsk także powiększenie ilości po­
ciągów osobowych.

Pociąg osobowy Nr 2224 nowo zaprowadzony, 
odchodzi z Bielska o godz. 9ej m. 40 przed po­
łudniem i przychodzi do Cieszyna o H ej m. 43 
przed południem.

Pociągi mięszane na kolei lokalnej Goleszów-

Ustroń kursować będą jak  następuje: Odjazd z Go­
leszowa do Ustronia o g. 7ej m. 30 ran o , o g. 11 
m. 15 przedpołudniem , o g. 2ej m. 46 popołu­
dniu i o g. 8ej m. 55 wieczór; odjazd z Ustronia 
do Goleszowa o g. 5ej m. 16 rano, o g. lOej m 
10 przedpołudniem , o g. 2ej m. 2 popołudniu i 
o g. 7ej m. 15 wieczór.

Bliższe szczegóły są do przejrzenia w nowych 
rozkładach jazdy i obwieszczeniach kolei Półno­
cnej cesarza Ferdynanda i kolei Ostrawsko-Fried 
landzkiej, rozlepionych po wszystkich stacyach 
kolei żelaznych.

Telegramy własne „Czasu*.
L w ó w  27 maja. Według urzędowych wiado­

mości, wybuchł wczoraj w południe w Podhajcach 
pożar. Spaliło się 300 domów, między temi ple 
bania, cerkiew i synagoga. Spaliły się folwarki 
w przysiółkach Halicz i Holendry. Szkoda wynosi 
około 200.000 złr. Towarzystwo ubezpieczeń otrzy­
mało wiadomość, że Podhajce do szczętu zgorzały. 
Wydział krajowy wysłał 300 złr.

Dziś spaliły się tutaj szopy z przyrządami do 
chłodzenia słodu w browarze Lilienfelda.

Wiedeń 27 maja. Wskutek nalegań ministrów 
wspólnych mają się delegacye zebrać 15 czerwca. 
Tiszę zobowiązano do dołożenia wszelkich starań, 
aby czynności sejmu węgierskiego przed tym ter­
minem ukończone zostały.

Ŵ iedeń 27 maja. Wszelkie wieści o ścieśnie­
niu przymierza między Niemcami a Włochami są 
bezpodstawne; doniesienia Figara  są prostą bajką. 
Przymierze zostało równocześnie z austryackiem 
na czas nieograniczony przedłużone i tak samo 
obejmuje sekretne artykuły dotyczące casus belli 
i wzajemnej pomocy wojskowej. O wszelkich na­
radach z Crispim otrzymuje hr. Kalnoky dokładne 
relacye od ks. Bismarka.

Peszt 27 maja. Przewódcy opozycyi głoszą, 
że za kulisami toczą się spory między Tiszą : 
Szilagyim, który obstaje za pośpiechem w prze 
prowadzeniu reform. Opozycya oczekuje, że wkrót 
ce Ti sza będzie zmuszony ustąpić, a wtedy Izba 
inaczej się ugrupuje.

Berlin 27go maja. Humbert wraca do Włoch 
drogą na Karlsruhe i Bazyleę. Cesarz Wilhelm 
uda się niebawem do Strassburga.

Telegramy biura koresp*
Wiedeń 27 maja. Zebranie związkowe austrya- 

ckiego towarzystwa czerwonego krzyża otwarte 
zostało przez prezydującego Falkenhayna, który 
w ciepłych wyrazach złożył hołd pamięci Arcy- 
księcia Rudolfa, wspominając o tegoż żywym 
współudziale w działalności towarzystwa.

Zebranie przyjęło bez dyskusyi sprawozdanie 
jeneralne, wykazy rachunkowe i preliminarze. 
W dłuższej dyskusyi omawiano wnioski zarządu 
związkowego, dotyczące reorganizacyi dotychcza 
8 0wcj działalności związku. W końcu przyjęto 
wniosek kompromisowy, w myśl którego na rok 
889 udzielone zostaje pełnomocnictwo, aby w ra 

zie wojny w miejsce zebrania związkowego objął 
kierownictwo interesów zwiększony wydział związ 
kowy i spełniał tę funkcyę stale, oraz aby do 
radcy wojskowi dopuszczani byli do obrad sekcyj. 
Definitywna uchwała zastrzega się jednak zebra­
niu związkowemu, które ma się odbyć w przy­
szłym roku.

P r a g a  27 maja. Zmowa personalu kolei kon­
nej prawdopodobnie jutro jeszcze nie będzie u- 
kończoną, ponieważ przybyły z Brukseli radca 
zarządu Depretre nie posiada potrzebnego pełno­
mocnictwa dla definHywnego zawarcia układów. 
Zebranie strejkujących, którzy obstają przy usu­
nięciu z urzędu dyrektora Storcka, wybrało pię­
ciu delegowanych dla prowadzenia układów z De- 
pretrem.

Strejkujący zachowują się zupełnie spokojnie. 
K l a d n o  27 maja. Ruch fabryczny w hutach 

żelaznych pragskiego Towarzystwa dla przemysłu 
żelaznego przywrócony został zupełnie, ponieważ 
huty dostatecznie zostały zaopatrzone w węgiel 
przez kopalnie należące do kolei państwowej.

K l a d n o  27 maja. Pomimo ogromnego zbie­
gowiska robotników, kobiet i tysięcy ciekawych 
wczorajszy dzień przeszedł bez wypadków.

Dyrektor centralny Wittgenstein przyjmowany 
)ył wczoraj przedpołudniem przez namiestnika, 
który zalecał możliwe uwzględnianie żądań robo­
tników.

Wieczorem na zebraniu przewodniczących ro­
botników Wittgenstein zdał sprawę z audyencyi 
i oświadczył, iż podwyższenie płacy pewnie n a­
stąpi, lecz ośmiogodzinna praca dzienna jest rze­
czą niemożliwą. Nazajutrz miały się w dalszym 
ciągu odbywać układy.

Berlin 27 maja. Król Humbert, następca tro­
nu włoskiego, Crispi i Launay byli wczoraj przed 
południem na cichej mszy w kościele św. Jadwigi, 
gdzie zabawili półtorej godziny.

Doniesienia dzienników o podróży cesarza Wil- 
lelma do Alzacyi i Lotaryngii są przedwczesne.

Król Humbert wyjechał wczoraj wieczór, a prze­
jeżdżając przez Frankfurt, odbędzie przegląd swe­
go pułku.

Berlin 27 maja. Król Humbert i królewicz 
wyjechali wczoraj wieczór o godzinie 9 min. 30 
z Berlina incognito. Z tego więc powodu straż 
honorowa nie była na miejscu. Pożegnanie z ce­
sarzem Wilhelmem było nadzwyczaj serdeczne; — 
następnie król pożegnał się z przybyłymi na dwo­
rzec książętami, z Herbertem Bismarkiem, jenera- 
licyą, przedstawicielami władz cywilnych i ze 
starszym burmistrzem Berlina. Cesarz Wilhelm kil­
kakrotnie podawał rękę Crispiemu. Na dworcu ze­
brany był ogromny tłum publiczności, który przy 
odejściu pociągu wznosił grzmiące okrzyki.

Monachium 27 maja. K siążę-rejent wraz 
z siostrą wyjechał dzisiaj przed południem na 
dłuższy pobyt do Wiednia.

Lubeha 27 maja. Wczoraj wybuchł w tutej­
szym porcie wielki pożar. Trzy składy stoją 
w płomieniach. Ogromne zapasy bawełny, lnu i 
innych towarów zostały zniszczone. Szkodę obli­
czają na dwa miliony.

Rzym 27 maja. Woźnice i konduktorowie 
rzymskiego towarzystwa omnibusów i tramwajów 
ponownie urządzili zmowę. Pewna część woźniców 
i konduktorów włoskiego towarzystwa omnibusów 
i tramwajów zawiesiła roboty. Wagony tego osta­
tniego towarzystwa kursują w nader małej liczbie 
1 pod strażą policyjną.

W procesie Mana przeciw 22 socyalistom za­
padł wyrok skazujący trzech oskarżonych na trzy 
miesiące więzienia. Pozostali zostali uwolnieni.

Rzym 27 maja. Liczba strejkujących od wczo­
raj woźniców i konduktorów tramwajowych wy­
nosi mniej więcej 800 osób. Robiono starania, a- 
by zebranie strejkujących nie przyszło do skutku. 
Zdarzyło się też kilka ekscesów, ponieważ strej­
kujący chcieli nienależących do zmowy powstrzy­
mać od pełnienia ich obowiązku; porządek przy­
wrócony został jednak po krótkim przeciągu cza­
su, przyczem zaaresztowano 15 indywiduów. Dzi­
siaj wieczór strejkujący odbędą zebranie.

Rzym 27 maja. Telegraficzny okólnik Crispiego 
do zagranicznych przedstawicieli Włoch zaprzecza 
stanowczo pogłosce, jakoby król Humbert miał 
zamiar towarzyszyć cesarzowi niemieckiemu do 
Strasburga.

Dzienniki wieczorne jednomyślnie oświadczają, 
iż wiadomość o podróży obu monarchów do Sfras- 
burga była tylko manewrem giełdowym.

Paryż 27 maja. Tutejsze dzienniki nie wie­
rzą, aby pogłoska o podróży króla Humberta do 
Strasburga była prostym manewrem giełdowym, i 
m niem ają, iż projekt tej podróży rzeczywiście 
był między cesarzem Wilhelmem a królem wło­
skim ułożony, lecz w ostatniej chwili dopiero, 
wobec powstającego z tego powodu w całej Euro­
p ie , a szczególnie między włoskimi patryotami 
wzburzenia, został cofnięty. Dzienniki w końcu 
oświadczają, iż naród włoski nie jest odpowie­
dzialny za niewdzięczność swego rządu, Francya 
jednak powinna wystrzegać się wzmacniania te­
go rządu przez odnowienie z nim stosunków han­
dlowych.

Madryt 27 maja. Wczoraj odbyła się w Aran- 
juezie rada ministrów. Sagasta oświadczył, iż nie­
zbędnie potrzebnem jest, ażeby rząd postępował 
w myśl swego programu i zaprowadził ogólne 
prawo głosowania.

Belgrad 27 maja. Z powodu wczorajszego 
wiecu stronnictwa postępowego przyszło do nie­
znacznych ekscesów. Zebranie odbywało się w lo­
kalu ogródkowym i częstokroć było przerywane 
rozmaitemi oznakami niezadowolenia przez zebra­
ną poza obrębem lokalu publiczność. Gdy ucze­
stnicy zaczęli opuszczać lokal, rozpoczęła się na 
ulicy bitka, przyczem zraniono jednego uczestnika 
wiecu i jednego żandarma. Rząd zarządził odpo­
wiednie środki bezpieczeństwa.

Niezadowolenie tłumu tłumaczy się wyzywają- 
cem zachowaniem się poszczególnych grup postę­
powców.

Belgrad 27 maja. O godzinie 7-ej wiezsorem 
przywrócny już był spokój. Demonstracye trwały 
pięć godzin. Śledztwo niezwłocznie zostało roz­
poczęte. Członkowie stronnictwa postępowego, 
którzy strzelali z rewolwerów zabili jednego ucz­
nia gimnazyalnego i jednego żandarma.

i l o m a  T u u ran zn csn ,
27 maja 9 g-efe, 30 mis. popołudniu.
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Banknoty austr. . . 
Krótki Wiedeń. . . 
Banknoty roa. . . . 
57, Listy sast. pola

172 70 
172 50 
217 50 

64 8 )

47, Liaty iikw. poi. 
Ake. kol. Kar. Lud

„ anstr. kred.. .

sir. «t,
1( 5 50

96 50

95 —

98 — 
240 30 
208 -  
244 50 
113 50 
’25 877,

58 60 
89 

166 62

ODPOWISDISZALKT ESSBAKTOR I WYBAWCM 
M SoSm km m M -

fspókts państwowa rants 
ialloyjskie o&ligaoye 5nd«

. 7, galicyjska posyeska

•/! Ofclig. komun. ga£ Banku krąj owego 
6,7, Listy likw. Kr. Pol. s s  100 r, im. w. 

oprdos knp. bież. w rablsefe i ko^.
L is ty  %a staw m  i  d łu im ,  

la  100 fi. m . wart oprósz kuponu feisA 
ss 47,7, gal* Banku krajowego .
S  47, a Tow. kr. u. ws Lw. uieoirr,.
£ « % . . .  .  « h t
S W  l l • n 5® tai

11 y * i i i
”  5 s/e a BankukipotwtLw.preuł

i j  1% t& Ł  &&*&*sS9. W A ak . 36 Ust
.  a 9 « 3 * 1 *

125 25 
57 - 
9 30 
1 30

85 50 
104 75 
104 25 
96 50 

100 25

87 -

97 50 
96 25 
93 75
93 -
98 50 

100 75 
103 25 
100 25
94 — 
91

Ksirs pitsiętfzy i papierów piilisiupi
M ir a M w  27 maja.

Waluty.
Buble rosyjskie papierów® w  ICO,
Karki niemieckie . . . . . . .
0-to frankówka w a ta . . . . .

Jubel srebrny obrfoakowy . . ,
ObUgi.

%% 10011. wart. im. oprdcs kuponu feiafi 
renta papierowa.
- EndemnissoyjE®.

‘ krsjsw*.

126 50 
58 — 

9 45 
1 40

86 75 
106 -

97 50 
101 50

88 50

98 50 
97 25 
94 75 
94
99 75] 

101 75 
104 50 
101 25
96

Ibtą fąd*Ją 1 pltaą M»ją FUwą tądtją
e*! 77, Za. kre s. w. Krak. 20 le i 94 50 98 — 47, Renta slota . . . . . 109 40 109 60 8taate-Eisenb.-Geseli. 200 zlr. 57, 238 50 239
,1 Jl 884 H „włość, w Lw. w lik 57 50 ___ 57, s papier, nieopodatkow.

87, Losy s. r. 1854 no 250 mk. . 
47, ,  „ I860 a 500 sfe.

100 65 100 85 SadbaŁn (Lombardy) 200 _ „ 114 - 114 2*
5*/, „ » „ Tl - 48 75 — 135 75 136 25 Theissbahn (Oisańska) 200 ,  „ 247 50 248 50

57, Listy sa si Tow. kred. zie- Kr. 144 25 144 50 Węg. gal. Łnpkowska 200 „ - 195 - 196 —
P ol ss s, 1869 L ii A s® 100 rab. 47, s „ 1860 „ 100 * 146 25 147 25 „ Nord-Oet, . . 900 ,  „ ISO 50 191 -
im. w. oprdes knpofflsbisSęseg-y s ,  1S54 r 100 ,  ' 180 75 181 50

L is ty  easHume,w rab. i 97 50 98 75 ,  ,  1864 „ BO . 180 75 181 50

4& cfe f o f e f w  i  bankowe 47,7 , OM. poż. kol. węg. (sa Ostb.) 112 75 113 25
47, Bodeu-Crsdit ADg. złotem pS.

U L w > K ,‘
67, Zakład, kred. krakows. 18 lat

118 50 
100 90

119 -  
101 40

prócz kuponu bieżącego.
206 -  
241 -

ObUgi indsm nisacyjne 109 75 
93 -

110 25

Kolei Karola-Ludwika po 210 sir. 
„ Lwow.-Czerniew. „ 200 „

Gai. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Basku galie. dla handlu i ••rseuj,

207 -  
243 - Galicyjski®. . . .  107, pods* 105 - 106 - 77, Listy dłużne „ SO „ 

6% Zakł. kredyt. „ 86 ,
97 50 
95 —

------

290 — 293 - Akcye bankowa- 47, OaL Tow. kred, siem-nieokr. 96 30 
101 20 101 60

w Krakowie. . » po 900 b!r. — — ■ Asglo-aastf. Banku , . 190 sir. 129 - 129 50 47, „ 3 ,  9 56-fete. 93 — -------

Losy.
Credit-An*t. dis ban. i prs, 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „

307 50 308 - 47, ,  ,  .  ,  * 4 1 , 93 90 -------
317 50 318 47, % ,  „ „ 5 2 ,  

47,7. Gal. Bsnku kraj. . 517, lat
99 — 99 50

Miastu Krakowa , . „ . , 26 50 27 75 Oest. Łanderbańk. , . 200 „ 242 50 242 75 98 — 98 50wWAWŁUMS AU Vł W 0 O 0 0 o
„ Stanisławowa. . . . .  

Tow. auste. czerwonego Ersyżs . 
» węgler. „ ■

36 75 
19 75 
12 75

39 -  
21 -  
14 -  
18 75 
10 -

Amtr.węg. Emk. . . .  600 9 
Unionbimk . . . . .  200 „ 
Vgrkcbr&barsk cgólny . 140 „ 
WistL Bm kvsum  .. . 100

909 
233 25 
158 _

910 
233 75 
159

57, „ „ hipot. „ prem, 
57, u » * „ 40 lat 
47,7, Bank austr.-węrierifct w. a.

102 75 
100 80 
101 50

103 75 
101 -  
102 -

17 75 113 - 113 50 47, Bank auBte.-wegierski w. a. 100 50 101 -
Bazylika Bud.-Paeet . . . . 8 80

Jflsoye ko h Ł
47, Węg. Banku Mp. prew. . .

F r h r y U ty  kolei

112 — 112 75

W ie d e ń  25 maja.
JiFBM-Fiume . . .  200 ssłr, 57 205 - 206 -
Ferdynanda Póiaoa. 1050 B „ 
Gal. Karola-Ltów. . §10 ,  „ 
Kossyeko-Oderberg . 200 E 4*/

2622 2627 Om. Ferd-Fółn. 1887 srebr. 47. 101 75 102
Obligi długu państw a 206 -  

161 50
206 25 
162

„ *Sor.-8sIfi. lin. 1871/72 5% 
«łaL Rr.-Lud. 1881 800 s2r. 47,7, 101 60 102 40

47,7, Brut* pa 85 95 86 15 LTCW,-Ow8r..-<?s»iy . 900 „ 9*1 244 50 245 50 s Jaraah * 800 „ 101 60 — -
>. u  I ł  4 86 15 86 35 803 50 204 50 1879 800 s&, 5 101 20 101 70

Lwow.-Caern. opodat 300 
„ nieopod. „ 

Siedmiogrodz. I. . . 200 
Staatseisenbahn . . 500

Węg. g&L Łupków. . §00
,  B g n  Bas. SCO 
H Berdosi . . 900
* a dote-* 900

Losy.
67, Donan-Reg. z r. 1870 s 
Premiowe Wiedeńskie . ,

,  Węgierskie . ,
,  Tursefeie . . ! 

Budowy basyl Bsda-Pesst i 
Kredytowe . . . . .
Imbruku . . . . . .
Krakowskie . . . . .
Ofaer (miasta Budy) . . 
Czerw. Krsyża austrysckie ,  

węgierskie ,  
BisffioUa. . . . . .
SsSsfe^nkto
P t iiiteofe. ■. . ,
Stasfistewowekia . .

W abify .
b ire ty  w*|»#

fixes
47. 83 90 84 30

92 60 93 20
57, 100 20 100 90
37, — — 196 50
37. 148 25 149 —

.57, 119 — 119 50
101 30 — _
100 70 -- —
100 90 101 50

P- 118 50 -- —

100 124 124 50
100 147 40 147 80
100 143 25 143 75
m 36 40 36 90

-1 5 9 — 9 30
100 186 25 187 25
20 27 _ 27 75
20 26 50 27
40 64 50 65 25
10 20 10 20 50
5 13 _ 13 40

10 21 — 21 50
20 29 25 29 75
42 64 50 66 _
20 — ~— 38 —

5 60 5 62
9 39 9 41

Imperyały rosyjskie....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ś w  25 maja.

Akeye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy sast. Tow. kred.
47,
47.
4 •/
H 'i .  I  « "
47,7, Banku kraj! galie. 51-Ietn, 
57, Obligi kom. Banku kraj. *>«!.
57, '
47,

, ziemi.

56-leta.
41-letn.
52-letn.

Obligi Gdera. gal. 107, poda 
«% Obligi pożyczki krajowej

W a r a z a w a  25 maja. 

7® K*7, Listy zaita -e» I em. . ,
47, Lfety likwidacyjne ” , 
57, ,  wamawahis I ser.

> s  ■  m  .iv ,

Siatą
9 68 

11 80 
57 87 

125 62

289 
100 85
96 -
93 -
94 -  
98 75
97 75 

100 50 
105 15
96 50

rab.fcoy.

tądgją

11 85 
57 95 

125 87

293
101 85
97 —
94 —
95 — 
99 75
98 75 

101 50 
106 25
97 50

98 30

88 40
99 — 
96 -  
95 50



4 CZAS z W torku  28 Maja 1889.

Od Administracyi „Czasu.11
Osiągnąwszy od W ydawnictwa dzieł 

D ługosza korzystne ustępstwo, ofiaru 
jemy stałym prenumeratorom „Czasu" 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo­
rych tomów w 4ee z rejestrem , któ­
rych cena księgarska dotychczas wy­
nosi 70 z ł r . , za nadzwyczaj 
tania cenę 30  złr. Należy 
tość może być nadesłaną wraz z przed 
p łatą  na „Czas", poczem wysyłka od 
wrotną pocztą nastąpi.

Nauczycielka Polka
poszukuje posady do udzielania początków języ­
ka polskiego , francuskiego, niemieckiego, for­
tepianu i róbót ręcznych. — Adres: C. D. SS. 
Sr. 11 poste restante Kraków. (1409-2-3)

P w l a  p a n n y
z uczciwej rodziny, z Górnego Szląska, poszukują 
posady jako bony zaraz lub od 1 czerwca — Wia­
domość przy ulicy D i e t l o w s k i e j  pod Nr. 101, 
na dole. (1396 8-3)

Plaster na odciski
Dra Bauma.

Najnowszy środek przeciw odgniotkom, 
brodawkom, zgrubieniu skóry. 

Główny skład w aptece pod bia­
łym Orłem w Krakowie.

Cena 25 cnt. (1275-3-6)

Dwie wsie
w powiecie wielickim położone, jedna 
3 m ile, druga 4 '/2 mili od Krakowa 
oddalone, bardzo dobrze zagospodaro­
wane, wraz z lasami, inwentarzem ży­
wym i martwym itd. lub bez tegoż, są 
każdego czasu z wolnej ręki razem lub 
osobno do sprzedania. Budynki miesz­
kalne i gospodarskie w bardzo 

dobrym stanie.
Bliższa wiadomość w kancelaryi ad 

wokackiej Br. Józefa AAopffa 
w Krakowie przy ulicy S t o l a r s k i e j  
pod Nr. 15. (1277-5 6)

W szelkie pośrednictwo wykluczone.

M a r y o c e ls k ie

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaj* 

choroby żołądka._____________
Marks ochronna.

- . .

■' i l /  r
j. ’P -u U  

- r> :^ ii**1- ■■

Kiezrównany przy hrakn ap»- 
tytn, H łabo i ci ioł.dka, cnchn.cym

się piasku moczowego i kamykach 
w pęcherzu, przy zbyteczne) pro- 
dukcyi fleginy, żółtaczce, obmiar- 
złosd i womitach, przy pochodzą­
cych z żołądka bólach głowy, 
kurczach lub zatwardzeniach, prze­
ciążeniu żołądka potrawami inap*- 
jami, przy robakach, cierpieniach 
żledziony, wątroby i hemorojdach. 
Cena flakonika wraz z przepisem 
40 centów aastr. p.iwójzeg. 
70 kr. Główny skład ■ aptekarza

Karola. Brady
w Kromlery&a (Kremsier) na Morawie w AutryL 
Krople Mariozelsbio nie są ładnym środkiem tajem­
niczym. Czężći składowe tychże Bą przy każdem 

flakonie na opisie użycia, wymienione.
Prawdziwe do nabycia wewszystklch Aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Prawdziwe krople żołądkowe ma- 

ryocelskie bywają cz.stokrotnie fałszowane i  nażla- 
dowane. — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą by< w opakowanie

powinien p rzep is używ ania Kropn, z wzl , 
drukow any je s t  w d ru k arn i H. S usk a  w  Kromie- 
r y i a  (Kremsier.)
Prawdziwe mają aa składzie: w SHAKO WIE 

W. Redyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., Ł. Rosner apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc­
kist? apt., J. Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
K . Wiszniewski apt., -  w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kóler apt., J . 
Kolassa apt., — w BOCHNI M. Gatty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA­
NOWIE A, Scorysz aptek., — w CIĘŻKOWI­
CACH F. X. Zopoth apt., w DOBCZYCACH 
J .  Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszyck i 
apt., — w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. P i­
lewski apt., — w KENTACH E. Sokalski apt.,— 
w  LIPNIKU A. Fuchs apt., — w LIMANOWY
A. Zubrzycki apt., — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt., — w NOWYM SĄCZU Jakubowski aptek., 
W. Filipek apt., — w PILZNIE Z. Czajka apt., 
w RADOMYŚLU Masłowski apt., -  w ROZWA­
DOWIE Winc. Gabowski aptek., — w STARYM 
SĄCZU Macudziński apt., w SUCHY K. Czer- 
nioki apt., — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
w  SZCZUCINIE Masłowski aptek., — w TAR­
NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek., 
M. Adler apt., J. Sokalski apt., — w WIELICZCE
B. Mieczyński aptek.,— w WOJNICZU Nodzyń- 
oki apt., -  w WILAMOWICACH F. Schneider 
a p t . — w ZAKOPANEM Ferd. Tabeau aptek., — 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J. Herdliozka aptek.

(872-10-)

§

Frawazwy tylko ze znak.em .,n.«.wicy* 1

Cierpiącym na podagrę i reu -l
matyzm poleca się prawdziwy I

P a in U E x p e l l e r
z „ k o tw ic ą 11, jako bardzo 
■kuteczny środek domowy. I

Do nabycia priwie we wizystkich aptekach 1 ■

K U N D i A C H U N G E N
von R em ein d e- und Sparcassa- 
Aemtern, RutsTerwaltungen etc.,

sowie alle behordlichen Anzeigen
Edicte, Feilbietungen 

Y e r l a s s e n s c h a f t s - A n z e i g e n  
A u f  r u f ę

werden auf Grund langjahriger Erfahrung 
fachgemass unter Garantie prompter Aus- 
fiihrung besorgt und liefert vorschrifts- 

massige Belegblatter

Rudolf Rossę
Annoneen-Expedition 

Wien, I., SeilerstUtte Nr. 2.
m m

D f B E K C ¥ i
Powiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, że w m yśl uchwały W ydziału Kasy 
z dnia 22 lutego 1889 r., wprowadza od 1 lipca 1889 r. następujące 

zniżenia stopy procentowej:
1) Od wszystkich wkładek tak  dawniejszych, jak  i nowych, płacić bę­

dzie 4 '/2 °/0 .
2) Od zaliczek na zastaw papierów war (ościowych pobierać bę Izie 6 % .
3) Od eskontu weksli wyżej 300 złr. pobierać będzie 6 % .
4) Od pożyczek hipotecznych na dobra ziemskie i realności miejskie 

i w iejskie, oraz od pożyczek na  skrypta dłażne (pożyczki gminne) 
wyżej 1000 złr. pobierać będzie 5 % % .

Zniżenie stopy procentowej od zaliczek pod 1. 2) i 3) wchodzi 
w życie z terminem płatności po dniu 1 lipca 1889 r . , zaś od poży­
czek pod 1. 4) wym ienionych, z terminem najbliższej raty  płatnej po 
dniu 1 l.pca 1889 r. (1325-3 3)

Ii
i

i1
i

ADMINISTRACYA
WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW

w Podgórzu
sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter.

Zamówienia przyjmuje:
K asa miejska w Podgórzu,
Zarząd przy wapienniku, (i«-a»
Filia ze składem  w K rakowie, GłroMe 1. 7.

BiSHSiSaSHHIHHS®!aSHSaiasaHS5aSi5iSlfi
I

Koleją Karola Ludwi­
ka, Koleją państwową, 

Koleją Lwowsko- 
Czerniowitcko-Jasską 

i
węgiersko - galicyjską 

do Drohobycza.

Zakład zdrojowo- kąpielowy
stacya klimatyczno - lecznicza

w Gallcyi wschodniej.
Urząd pocztowy i telegraf, w miejscu.

Koleją Karola Ludwi­
ka, Koleją państwową, 

Koleją Lwowsko- 
Czerniowieeko - Jasską 

i
w ęgiersko-galicyjską 

do Drohobycza.

1

Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej i górskiej okolicy (415 m n. p. m.) uezwykle bogate
w najrozmaitsze środki lecznicze.

Zdroje s ło n e  i słono-glau b ersk ie w zupełności zastępujące Kissingen, Homburg, MarieDbad, 
Kreuznach, Yeynhausen, Wiesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, k ą ­
p i e l e  s d b o n o - s ia r k o w c o w e ,  przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, 
słone jodowo-bromowe i słono-siarezane w kraju i zagranicą. Kąpiele siarczane. 
Kąpiele borowinowo żelaziste. Kąpiele mułowo-słone i słono-siarczane. Kąpiele 
igl.wiowe. Natryski nosowe i wziewalnie urządzone według najświeższych wzo­
rów. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka i skład 

wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd. itd.
Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofu­
licznych, gośćcowych, dnowych, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokar­
mowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skór­

nych i nerwowych.
O.dynuje lekarz zakładowy Dr Aureli P iech, cesarski Radca z Jarosławia.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkami żelaznemi 
i materacami, od 50 cnt. do 3 złr. dziennie. Kaplica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań 
i panów, doborowa orkiestra, piękna sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, 
trzy restauracye z zakładową na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracje izraelickie, sklepy, 
fryzyer, c> rulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy towa- 
rzyskie, reuniony i. t. d.

SWF* W p.erwszym od 26 maja do 1 lipca) i ostatnim sezonie (od 15 sierpnia do 
15 września) pomieszkania w domach zakładowych o 30 prc. tańsze. Wszelkiego rodzaju 
zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględniani będą tylko w ostatnim sezonie. (lz87-5-5)
A*ora kąpielowa, trwa od 36 m aja do 15 września.

Dyre&tor Zakładu Dr. B o lesław  Lutostański.

Pljfi gaz t a  węglowy
l516-16-2uj

dla wyszynku piwa i wyrobu 
wody sodowej.

Aparaty do tego po części także na 
większe spłaty częściowe. — Bliższej 
wiadomości udziela Ed. HasenOrl 
w Wiedniu, I., Giselastrasse Nr. 4.

fur&fenberg - Freiwaldau
w Szlązku austryackim, stacya kolejowa, najdawniejsza przez Prysznica

założona wodolecznica.
Otwarta przez cały rok.

2000’ nad powierzchnią morza. Słynny świecie obszar żtódeł. Obszerne spacery w la­
sach szpilkowych i liściowych. Znakomite na choroby ustroju nerwowego, przyrzą­
dów trawienia, moczowych i płciowych, na choroby ogólne i krwi itd. W roku * 
1888 było tutaj 2400 osób. Prospekt na żądanie. (1211-3-3) §

Komisy a zdrojowa. |

I Q - S & I V  JU O SY
(WĘGIERSKIE STOWARZYSZENIE „GUTES HERZ") 

są teraz NAJTAŃSZEMI LOSAMI i maję,
*UT rocznie 3 ciiigniciiiii!

Najbliższe ciągnienie 15 czerwca!
Głów. w y g r a n a  ]  5 , 0 0 0 złr. w .  a.

15 października

Głów. w y g r a n a  3 0 , 0 0 0  zlr. w. a .
Losy oryginalne ściśle po kursie dziennym, lub na

s p ł a t y za 5  losów  m iesięczn ie  3  złr. (1208-2-3) 
» » 3  »

» 8 5  » » «  .
» -  1 5  .

if*

Przy pierwszem ciągnieniu sersbsk ich  losów  tytoniowych, odbytem dnia 14go 
stycznia b. r. padła głów na wygrana 100.000 franków w z ło c ie  na sprzedany 

_________ na list na sp ła ty  Nr. 147.347 los serya 8641 Nr. 35.

Wechselstuben-Aktien-Geseilschaft 
WI E N,  M P R P I I P “  WI E N,

W ollzeile iO. ^  IVI L , f i  V  U  I I  Strobeigaase 2.
feT .J5S?5t».»SśP

>a, tsąaftA*
'Jfe ̂

ca

r s jca

ca
> -rsj

S o e b e n  e r s c h ie n :  ' i r .

BROCKHAUS’
Kleines

4. Auflage.
Neue durchgesehene Ausgabe.

Mit Karten und Abbildungen 
auf 98 Tafeln,

darunter 13 Cbromotafeln.

2 Haibfrauzbande: 18 Mark.

^ S o c l n  ć u i i o 7 a  rozsyła za zaliczką 
lYlClolU o W IC £ v  w 5-kilowych pacz­
kach — kilo 1 złr. — Zarząd dóbr w Biez- 
dziedzy, p. Kołaczyce. (1402-2 3

Mo ii Si Mt zab
im

amerykański (Virginia) nasienie świeże 
i pewne z ostatniego zbioiu IOO kilo 
wraz z workiem 18 złr., 50 kilo 
9 złr., 30 kilo 6 złr., 35 kilo 
złr. 5*50, IO kilo złr. 2*40, 5 
kilo złr. 1*35, 1 kilo 30 cent. 
poleca J. kulsiewicz, skład nasion 
w Bochni. (1128 10-14)

ZAkhAU KĄF1GŁOWY
(Franoya, departament d t 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 

Montmartre.
Fora kąpielowa

W Zakładzie Vichy, jednym z najwy­
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
Codzleń od 15 m aja do 15 września 
teatr i konoerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. ,821 4 8)
Koleje ż e la z n e  p ro w a d z ą  do Vichy.

W aFil™ N I j j■2J S  12 mm
OJJ cc

ia im F inrrrri&m&

I ieprzemakalne

OSŁONY
na

WOZY
wszelkiego znanego rodzaju, 

ASFALTOWA PILŚŃ DACHOWA 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA

w zwojach (718-11-)
P aget <fc Co.,

pierwsza c. k. wyłącz, uprzywilejow. fabryka 
nieprzemakalnych materyj itd. itd. 
w Wiedniu, I., Riemergasse 13. 

Ceny i próbki odwrotną pocztą._____

In  alien  B uchhandlungen fl. 1-50 =  M. 2-50 v ierteljahrlich . 

Illustrirtes Mode- und Familteiilblatt

W i e n e r  M o d e

J a h r l . : 24 Hefte, 48 color. M odebilder, 12 Schnittm usterbogen. 

Schnitte nach M ass gra tis.

ROZSYŁKA WODY SZCZAWNICKIEJ
ze zdrojów

J ó z e f i n y ,  iz c z e p a n a ,  ifag^da-
l e n y  i R T n IC F y i odbywa się na zamó­
wienia u Henryka iattoniego w Wiedniu, albo 
za pośrednictwem Zakładu Zdrojowego w Szcza­
wnicy lub też ze składu Henryka Mattoniego 
u H. Zollnera w Starym Sączu. (887-5-6)

   CtS« $
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do

Z apteki „pod białym orłem 11 A. S ied leck iego  w  Krakowie.

E S E I C Y A  O C T O W A
robienia czystego octu tak do potraw, korniszonów jako 

też i stołowego octu.
Ta flaszka zawiera eseneyę na 4 litry octu stołowegona

lub 3 litry octu do korniszonów. 
Cena 2 6  cnt. w. a.

S’3-
K M

S -2. 8>O-- CD(1274-3-6) ■ g

Sposób użycia: Wlewa się całą ilość esencyi do 3 lub 4 litrów zwykłej studziennej 
wody, zamiesza i ocet jest do użycia gotowy.

r w f"f 'tt  y w  r y t f r f f

Dla młynów.
Najlepsze i najnowsze łożyska walcowe do szrótowania, rozpusz­

czania i wymielania po najtańszej cenie od ł80 złr. wzwyż, najświeższe ma­
chiny grysikowe od 180 zii. wzwyż, najświeższe machiny do czyszczenia 
zboża machiny Eureka i szczotkowe od 220 złr. wzwyż, trleury 
od 60 złr. wzwyż, cylindry mączne od 105 złr. wzwyż. Patentowe 
cylindry krupowe samodziałające od 450 złr. wzwyż. Franc, kamie­
nie młyńskie para cd 180 złr. wzwyż. Citaza jedwabna dla młynarzy 
po oryginalnej cenie. (1356-2-)

Fabiyka budowy machin młyńskich i kamieni młyńskich 
Brttder Picltler, W ien, II., Dammstrasse STr. 3.

Cenniki darmo.

Zdrój leczniczy Fryderyka
W Gnieźnie, w W. Ks. Poznańskiem,

1886 r. odkryty, w jtryska lO-S" R. ciepły z  ziemi.

Według rozbioru Dra Jesericha w Berlinie:
alkaliczny szezawik ze znaczną zawartością alkaliów obfitych w kwas węglowy, 
szczególnie azotan potasowy, sól kuchenną i niedokwas żelaza; zbliżony jest za­
tem najbardziej do zdrojów Uarlsbadu i Eranzensbadu.

Uziałanie i wskazanie. Do picia i kąpieli. W cierpieniach żołądka i kiszek, zastojach 
wątroby, hemoroidach i cierpieniach pęcherza (według tajn. radcy zdrowia prof. Dra 
Fischera w Wrocławiu), w zołzach, zakorzenionych nieżjtach nosa, paszczy, krtani, 
oskrzeli, płuc pęcherza (według pruf. Dra H. Krausego w Berlinie), prócz tego w ast­
mie nieżytowej * i oskrzeli tud.ież jako ś odek moczopędny (według emer. lekarza 
sztabowego Dra Koszutskiego w Poznaniu), w cierpieniach nerek i kamieniach żół­
ciowych ęwedług tajn. radcy prof. Dra Nussbauma w Monachium), w przewlekłym 
nieżycie pęcherza i w przewlekłem zatkaniu stolca (według Dra Guttmanna, dyrektora 
miejskiego szpitalu w Moabicie-Beilinie), w cierpieniach żołądka i kiszek, utrudnionym 
obiegu w dolnych częściach ciała, w przewlekłych nieżytach błon śluzowych mosa, 
paszczy, oskrzeli (pęcherza, według prof. Dra Littena), w rozmaitych cierpieniach wy­
magających leczenia w Karlsbadzie (według tajn. star. radcy lekarskiego prof. Dra 
Bardelebena w Berlinie , w cierpieniach znajdujących we Franzensbadzie polepszenia 
lub usunięcia (według tajn. radcy lekarskiego prof. Dra Senatora) i t. d.

W  Gnieźnie łazienki i ogród kąpielowy wszelkim nowoczesnym wymogom odpowiedni, 
dobre hotele, tudzież mieszkania prywatne do wyboru, lekarze i apteki.

Rozsył ba zdroju leczniczego Fryderyka odbywa się we flaszkach 3/4 litr. po 40 fen. przez 
właściciela zdroju R. łTŁATOWA w G n i e ź n i e ,  który udziela chętnie wszelkich 
wyjaśnień. ~ (930-2 3)

Das im Jalire 185§ gegriindete
erste osterreichische

ANNONCEN-BUREAU A. OPPELIK
Wien, Stadt, Stubenbastei K r, 2.

empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art fur

sammtliche in- und auslandische Journale.
 m— —

Fiir eine reele Ausfuhrung aller einlaufenden Auftrage biirgt das 30- 
j&lirige Bestelien der allgemein ais solid bekannten und altesten 

Firma dieser Branche in Osterreich-Ungam.
Preis - Conrante and Rosten-Vorsclilttg-e gratis und

franco.

§
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CZAS z W torku 28 Maja 1889.

PODZIĘKOWANIE.
W pierwszych dniach maja b. r. powstał 

w mieszkaniu mojem pożar, przez który zna­
czną szkodę na urządzeniu i ruchomościach 
poniosłem, — zaraz następnego dnia po po­
żarze przeprowadził krakowski jeneralny 
zastępca Towarzystwa ubezpieczeń „austr. 
Fenix“, u którego ubezpieczony b_ łem, li- 
kwidaeyę, a po kilku dniach wynagrodziło 
mi Towarzystwo przez swego wymienio­
nego zastępcę, całą przez pożar zrządzoną 
szkodę. — Czuję się więc zobowiązanym 
do złożenia publicznego p o d z ię k o w a n ia  
Towarzystwu ubezpieczeń „austryacki Fe- 
nix“ na ręce tegoż krakowskiego zastępcy 
p. Halperna, za t a k  szybką i z uznania 
godną względnością przeprowadzoną likwi- 
dacyę i wypłatę. (1444-2-3)

Kraków, w maju 1889 r.
D r. J a n  A lb e r t D ropper, 

adwokat krajowy i radca miejski.

Czarnejmaterye jedwabne
renesansowego kolorytu ____

uznane i wypróbowane jako  najcenniejszem poprawieniem i odnowieniem w naszych czasachod dawna znanej firmy jedw abi: J. ipSrri, Centralhof, w Zurychu, w Szwajcaryi, 
na całem polu przemysłu jedwabnego.

Wszystko  dotychczas  podane j e s t  przez to znacznie  przewyższone._ « ■  J -------------     "  — 5* 1 ł  |V 1 Vł
Ten renesansowy koloryt nietylko zatrzymuje jedwabiowi pełną natnralną trwałość i połysk, lecz także zachowuje pierwotną czystość

s en i u  d a,j m n i e j  s i e g o  p o ł y s k u  t ł uT e m a ł e r y e  n i e  do s t a j ą  w no. * z c z u i
bez cienia przeciążenia, 

n i e  w c i ą g a j ą  kurzu.
Poleca się bardzo wszystkim paniom , którym zależy na tern, aby ubierać się w rzeczywisty czvstv iedw b a  n i e  w  u i o m w a  m a + o i.™  „  . • „  , , 1

gustow na toaleta towarzyska niemniej jako trwała suknia domowa, na ulicy i do użytku. Gust może być przezto połączonym z S j K K  Zarówno znakomite jako
Bezwzględnie czyste farbowanie tych tkanin może być stwierdzone przez każdego chemika i  wohpc • • o \Próbki na żąfanie punktualnie i opłatnie. u go enem.na, a wobec każdego kupującego przyjmuje firmą zupełne poręczenie,
Przesyłki towarów w każdej dowolnej mierze dostarczone będą do domu zupełnie bez kosztów. ^104g g

Ważne dla gospodyń! 
Masa do zapuszczania podłóg

w 4 odcieniach, w Lisik go wyrobu, 
pudełko 80 c ntów,

je s t do nabycia u (1426-2-)

W. K r z y s z t o f o  w i c  za
w Krakowie, Rynek 37, linia A -B .

Z M I A W A  L O K A L U .
Mam zaszczyt Szan. Publiczności donieść, iż od d. Igo maja przeniosłem 

pracownię moją rzeźbiarsko-framienia?ska z ul. św. Gertrudy 
napowrót na ul. św. Jana do domu HI*. Parenshlcj, gdzie od 
r. 1861 do r. 1870 pozostawałem. — Zakład mój zaopatrzony jest w wielki 
wybór gotowych bagrobków: piaskowych i marmurowych, z labra­
dora, granitu i syenitu, które sprzedaję po cenach znacznie zniżo­
nych, także za spłatą ratami. — Wykonywam wszelkie roboty budo­
wlane 1 architektoniczne z kamienia krajoweg'o 1 zagra­
nicznego, po cenach możliwie najtańszych. (1183 7-15)

Fabian Hochstim

Ukończony seminarzysta
poszukuje miejsca jako guwerner w miejsca 
lab na prow incji, albo innego odpowie 
dniego zajęcia. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje się pod adresem: Kołodziejczyk 
w K r a k o w i e ,  Mały rynek 1. 4, II. piętro 

(1343 4-6)

K antor Komisowy
P. Teyssandier w Poznaniu

może Wnym PP. Chlebodawcom
sum ienuie'polecic: Rządców, ekonomów, 
leśniczych, gurzelników, żonatych i ka­
walerów, z kaucyą i bez kaucyi, jakoteż pisa­
rzy gospodarczych , kamerdynerów, 
kucharzy, wogóle oiicyalistów wszelkie­
go zaw odu, płci ob o jg a , zaopatrzonych tylko 
w chlubne świadectwa. (1392-3-3)

Kuchnie naftowe,
maszynki spirytusowe do gotowania, 

samowary T ulsk ie
oraz blaszane własnego wyrobu

poleca (465-15-26)
Korol Ilaf&Hi, blacharz

w Krakowie p rzy  ul. Szpitalnej L . 18,
Urządza łaźnie domowe, wodociągi, klozety, — 
pokrywa dachy wszelkiemi metalami i łupkiem.

Na W ystawie krajowej 1887 roku odznaczony 
Dyplomem honorowym,

jako  pierwszą i najwyższą nagrodą.

l a  w a k a c j e !
Hamaki i w ogól9 wszelkie przyb ry 
gimnastyczne —  posiada zawsze na 
składzie (1423-2-)

W. M rzpztofonicz
w  K r a k o w ie ,  R y n ek  3 7 ,  l in ia  A — B

BYSTRA
pod Bielskiem, Szlązk austr.,

Z a k ła d  w od olejczn iczy  
i s ta c ja  klim atyczna, 

o tw a r te  od 15 m a ja .
Staeya kolei ces. Ferdynanda w miej­
sca (między Bielskiem a Żywcem). — 
Prospekta na żadanie rozsyła zarząd 
kąpielowy. (1292 6-10)

A. Hackensclimidt, właściciel.
D r W. Momidłowski, lekarz zakładowy.

złr, 7*-—

WEBA K IN O .
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje hasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr."dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą. . . . .

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . . . . . . . .

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szw u. .

1 sztukę 195 centym, szerok., na 
włoskie łóżka . . . . . . . .  12-80
C e le m  p r z e k o n a n ia  s i ę  o  g a t n n -  

k s ,  p r z e s y c a n y  b e z p ł a t n i e  p r ó b ­
k i  w ssy s tk f ic h  g a ł s n k ó w .  (1329-71-)

M. Beyar i Spół.
w  M j r a K o w f e ,  

Sukiennice In. 13—14,

8-50

, 11-80

LUBIEN
Z 4 K Ł A D  K Ą P I E L O W Y  S I A R C Z A N Y

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca.
(Staeya telegraficzna i poczta w miejscu).

P oczątek  sezonu 20 maja.
Lekarz ordynujący Dr C. Sztembarth.

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. W anny porcelanowe, mozajkowe 
i metalowe, posadzki mozajkowe, sprowadzenie wody do wanien wedle najnowszej metody. Zna- 
czne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park o kilkadziesiąt morgów.

Pomieszkania z kompletnem urządzeniem hotelowem, od 50 cnt. do 1 złr. 20 cnt. na dobę. 
Dla mmei zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 cnt. dziennie, miesięcznie 12 złr. 
Amzona cena jazdy  pocztowej między Lwowem i Lubieniem na 75 cnt. od osoby.

Fiakier zakładowy z Gródka 40 cnt. od osoby.
'i«r8ez0n' e k . 0(  ̂ maja do 20 czerwca a i III. od 20 sierpnia, ceny pomieszkać o 20% 

nizsze. vt tym czasie bied i opatrzeni świadectwami ubóstwa przez c. k. Starostwo uwierzytel- 
nionemi otrzymają znaczne ulgi. (1322-3-4)

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie 9Sa.iząd SEakYadu zdrojowego.
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OTTO FOERSTER
w  T a rn o w ie ,

ma zaszczyt oznajmić, że dnia 13 maja b. r. otworzjł drugą 
filię handlu pod firmą

Otto Foerster i Spółka
M R M O M BIllIMMIMWIIIliaMBBBBNBRBNBBBBNOBBMNBMggaB

w  » la r  o s ł a  w f  u 9, m m H N N N W H I

na Krakowskiem Przedmieściu Nr. 76.
Poleca Szanownej Publiczności swój skład p r a w d z i w y c h  

l n i a n y c h  p ł ó c i e n ,  ręczników, chustek do nosa, nakryć 

stołowych, białych S z y r t y i l f f Ó W  i dymek, kolorowych per- 

kalów, drelichów i obić na meble, angielskich płóeienek.

WtiFWłasny wyrób " " ^ f
MĘSKIEJ I DAM SKIEJ BIELIZNY  

i wielki wybór
PO Ń C Z O C H , S K A R P E T E K , MAJTEK i KAFTANIKÓW  

TRYKOTOWYCH.
W i e l k a  I l o ś ć

flaneli, sukien, kortów, wełnianych materyj, róż­
nych podszewek, dywanów i sukien na podłogi, 
kocyków, kołder i kap na łóżka, firanek, barcha­

nów, pledów, chustek, szalów itp.
Na ż ą d a n ie  p r z e s y ł a  cen n ik i  i próbki o p ła tn ie .

(Za przedruk nie płaci się). [1338-3-3]

Otto I'oerster w Tarnowie.
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„Świątynia Narodowej Sławy“
zawierająca

W ll G R U A if i l  K R Ó L Ó W  P O L S K IC H

\ m
$m

I W yjdz ie  LITUANIA w y jd z ie .
Ten najwspanialszy poemat w 6 obrazach 

I nieśmiertelnego G rottgera w znakomitej repro- 
I dukcyi za pomocą fo to typ ii, zupełnie zbliżonej 
I do oryginału, w formacie okazałym, odpowiednim 
I nietylko do albumu, lecz nawet do zawieszenia 
I na ścianę. Tytuły obrazów: 1) Paszcza, 2) SEimk, 

3) Przysięga, 4) Dój, 5) Dach, 6) Wi- 
I dzenie (w Kato dze). Aby umożliwić wszystkim 
nabycie tego arcydzieła, oznaczamy cene w pre- 

Inumeracie na całe dzieło tylko S złr. do 
[5  czerwca b. r., to je s t do wyjścia dzieła. Po 
I wyjściu cena będzie podwójna. Niema chyba do­

mu polskiego, któryby nie nabył tego klejnotu 
sztuki nietylko polskiej, ale ogólno-światowej. 

I Nabywając prawo do reprodukcyi i  podejmując 
j się kosztownego nakładu, spełniamy tylko ogól- 
Ina życzenie inteligentnej części społeczeństwa 
[polskiego, które, tuszymy, poprze nasze dobre 

chęci, zgłaszając się z liczną prenumeratą, którą 
[należy przesyłać w prost pod adresem:
W ydaw n ic tw o  B ib lio tek i a r c y d z ie ł  

w K rakow ie.
Na koszta opakowania dołącza się 25 cent. 

Pzzedpłaię miejscową wyłącznie p rzyj­
muje księgarnia k. Frommera w Krakowie 

I ul. Szewska. (1302-5-9)

W iedeń —  „Hotel Metropole".
Ringstrasse, Franz-Josefs duai.

W * Wielki  p ierwszorzędny liotel.
300 pokoi i salonów [od 1 złr wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas |. W spaniałe podwórze oszklone. K ipiele Dunajowe i biuro tel^gr. w hotelu. Staeya 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. P rzy dłuższym oobveie 
zniżone ceny. [1217-6-104] L. SPEISER.
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PARKIETY i POSADZKI
deszczu tkow e  oraz

w s z e l k i e  w y r o b y  s t o l a r s k i e
jakoto : okna, drzwi itd. — poleca

F A B R Y K A  PAROW A
Braci W czslaków we Lwowie

o ra z  p o szu ku je  zak u p n a  w iększej ilo śc i m a te r y a ló w , a  to :  
b ru sów  sosnow ych  6  ctm . g ru b y c h , ta rc ic  i  b ru sów  dębow ych ,

ta rc ic  ja w o ro w y c h .  (1108-13-20)

wykonane podług pierwowzorów W. E lja s z a ,  
z pięćdziesięcioma poemacikami S e w e ry n y  D uchińskiej. 

N a k ła d  J. C h o c i s z e w s k ie g o  w  P o z n a n iu .
Wizerunki będą w całych postaciach, wykonane najstaranniej po­

dług pieczęci, monet, obrazów olejnych, miedziorytów i t. d. W. Eljasz 
zbierając od wielu lat materyały i czyniąc sumienne studya w tym celu, 
wywiąże się niezawodnie zaszczytnie ze swego zadania. Pani Duchińska 
znana ze swego pięknego ta len tu , pisząca z prawdziwem natchnieniem, 
utworzy arcydzieło w rodzaju „Śpiewów Historycznych", z tą  jednakże 
różnicą, że Niemcewicz uwzględnił tylko 23 królów, a „Świątynia Sławy" 
poda 46 wizerunków i pieśni (cztery inne ryciny i poezye będą w związku 
z królami).

„Świątynia Narodowej Sławy" wyjdzie w 5 zeszytach. Przedpłata 
tak jest umiarkowaną, że dzieło powyższe będzie jednem z najtańszych 
w języku polskim.

K ażdy zeszyt z przesyłką kosztować będzie 
tylko 65 cent. <1 m arkę).

Na 10 egzemplarzach jeden bezpłatny. Kto złoży naprzód 3 złr. 
20 cent., odbierze dzieło oprawne, a za 4 złr. w pięknej oprawie.

W y d a n i e  s z k o l n e .
Ozdobniejsze wydanie na prześlicznym welinowym papierze z prze­

pysznie odbitemi rycinami kosztuje 1 złr. 20 cent. (2 m.) zeszyt, a całe 
dzieło 6 złr.; za 7 złr. 30 cent. oprawne, a za 8 złr. 60 cent. w prze­
ślicznej oprawie. Oprócz tego do ozdobnego wydania dodaje się kolorową 
rycinę, przedstawiającą Świętych Patronów i Patronki Polski.

Po wyjściu będzie cena znacznie podwyższoną.
Kto zapisze, odbierze prospekt bezpłatnie.
Przedpłatę można składać albo wprost u nakładcy (adres: J .  C l io -  

C i s z e w s k i ,  P o z n a ń )  —  albo za pośrednictwem . i d i n i i i l s t r a c y i  
„ C z a s u "  w K r a k o w i e .

Łubin niebieski lub żółty, S n.i
pewne, lOO kilo wraz z workiem 3 złr. poleca

J. B u l s i e w i c z ,  skład nasion w B och n i .
(1129 10-12)

S zp a ra g i
na Wielopolu Librowskiem pod Nr. 18.

(1155 5-6)

K W IZ D T  
PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA

dla koni, bydła rogatego i owiec.
Uznany jest jako  proszek poźywczy dla bydła  przy 
regularnem  podawaniu według długoletniego wypróbowania, w bra­
kli apetytu, krwawym  udoju, dla poprawienia

m lćka.
Cena małego pudełka 35 et., dużego pudełka 70 ct. [105-3-3]

Prawdziwe do nabycia w Krakowie 
hurtownie 1 częściowo u aptekarzy: pp. St. Kowalskiego i W. Beł- 
dowskiego, W. Kedyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ern. Stockmara, 

Józefa Irauezynskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach materyałów aptecznych: pp. M. Jawor- 

mckiego, Ed. Krautlera, W. Krzysztofowicza i J. Wiszniewskiego. 
Prawdziwe do nabycia we Lwowie 

hurtownie 1 częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtownie w handlach materyałów aptecznych : pp. F. Hanke

A. Httbner i J. Spath. ’
Dalej częściowo w aptekach I hurtownie w handlach mate- 
ryałow aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczu Bur­
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Knttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu Mi- 
kuhńcacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertyme, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcaeh, Podwołoczyskach 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, Rożmatowie Rozwadowie Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście 
Stryjm Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Zurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Celem zapobieżenia om yłek prosimy Szanowna 
Publiczność przy żaku pnie zaźadać zaw sze wy­
robów U w izdy 1 zw racać uwa^ę na powyższy

znak ochronny.
Codzienna przesyłka za pobraniem pocztowem  
przez Centralny sk ła d  rozsyłkow y w  aptece  

obwodowej w  KCorneuburgu
Franciszka Jana Kwlzdy

c. k. a u s t r .  i kró l .  r u m u ń s k ie g o  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y  ś r o d k ó w
w e te r y n a r y j n y c h .

Perfumy francuskie 
i angielskie,

I mydła, pudry, kremy, kosmetyki i najlicz­
niejszy wybór wszelkich przyborów toale- 

jtowych utrzymuje na składzie (1429-2-)
W. K R Z Y S Z T 0 F 0 W IC Z  w KRAKOWIE,

Rynek 37, linia A — B.

OBWIESZCZENIE.
! L. 10389.     (1419 2.2)

Gmina miasta Krakowa potrzebo­
wać będz e na czas od Igo paździer­
nika 1889 r. do 30 września l b 90 r. 
dla szkół, zakładów miejskich i akcy­
zowych około 7 4 6 ,0 0 0  kilogr. 
w ęgla  kamiennego w dobiym ga- 
tunKu i około 6 00  metr. sześ­
ciennych drzew a sosnowego,

! suchego w grubych szczapach.
Tak węgle jak i drzewo obowiązani 
lą przedsiębiorcy odwieść na miej­

sce przeznacz3nia, ustaw.ć tamże, a 
po odb.orze wnieść do piwnicy lub 

| komory.
Magistrat wzywa przeto PP. Przed­

siębiorców, aby na powyższe dostawy 
złożyli opieczętowane deklaracye —
I w dniu 3 czerw ca r. b.,
0 godz nie 12ej w południe, w wy­
dziale ekonomicznym Magistratu , a 

, zarazem oznajmia, iż po tym terminie 
j deklaracye nie będę, przyjmowane.

Deklaracye winny być znaczkiem 
stemplowym na 50 cent. zaopatrzone
1 znaczek ten winien byc pierwszym 

'wierszem przepisany.
Ceny w deklaracyach maję, być wy­

raźnie słowami i liczbami wypisane.
Aby zaś zapobiedz składaniu dekla- 

racyj meodpowiednich co do osnowy, 
przygotowano odpowiednie druki, które 
zgłaszającym się w biurze ekonomicz- 
nem Magistratu wydawane będę.

Wadyum na dostawę węgla kamien­
nego 500 złr., zaś na dostawę drzewa 
300 złr., złożyć należy w kasie miej­
skiej, która odbiór na kopereie dekla- 

[racyi poświadczy.
Bliższe warunki dostawy przejrzeć 

[można w biurze ekonomicznem Magi- 
[stratu, w godzinach urzędowych, od 
j  11 godziny przed południem.

Z  M ag is tra tu  s t o ł .  kró l .  m ia s ta  
K rak ow a ,

dnia 17 maja 1889 r.

Wyroby z porcelany
[słoniowej do malowania, wyroby drew- 
jniane i w ogóle wszelkie przybory dla 

artystów malarzy
poleca (1427 2-)

I W. KRZYSZTOFOWICZ
w Krakowie, Rynek 37, linia A - B .

PATENTE w kraju i zagra­
nicą —  uskutecznia

inżynier H. Palm
(Michalecki & Co ) 

j w  W iedn iu , I., S te fa n sp la tz  N r. 8.
Wydawca Ul. 0. u. Patent-B latt. 

[Przeprowadzono około 1 lOOO starań 
o patenta. [1095-6 25]

I Prawdziwym skarbem
dła każdego chorującego z dawnych lat, 
je s t słynne dzieło

Dr. Retail's SelbstbewahrimQ
80 w> danie. Z 27 rycinami. Cena 2 złr.

T y s i ą c e  o s ó b  z a w d z i ę c z a  III II 
s w o j e  w y z d r o w i e n i e .  Do nabycia w 
w e ria g -g  .  D a g a z i n  w L i p s k a  M e n -
garn!*** tudzież w każdej ksig-

t  ̂  KRAKOWIE na składzie w księgam i 
J . M. B i m m e l b l a u a .  (1216-4-15)

s$*



t

I

(1433-2-2)

Za duszę ś. p.

Jakóba Bołoz Antoniewicza,
b. Prezjd.en.ta Sadu krajowego 

w Krakowie, 
zmarłego w Karlsbadzie dnia 29go 

maja 1884 roku, 
odbędą się

we środę dnia 29go maja b, r.
o godz. 9 zrana

JHteze św. żałobne
jako w piątą rocznicę śmierci 

w kościele św. Barbary.

(1446)

Za spokój duszy 6. p.
Hieronima Korcz alł

Salomońskiego,
oficera wojsk pols. z r. 1831, ozdobionego 

krzyżem „Yirtuti militariJ, 
jako w pierwszą rocznicę zgonu 

odbędzie się
Mabożeństw© żałobne

w piątek dnia 31 maja b. r.
o godz. 9ej zrana, 

w kościele św. Barbary, 
na które pozostała rodzina Kolegów zmar­
łego , Przyjaciół i pobożną Publiczność 

zaprasza.

¥

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ _
Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie

wyszły świeżo:

Refeolefceye
0. Tomasza Młodzianowskiego, Tow. Jez.,

spolszczył X. Antoni Chmielowski.
Str. 240 w 8-ce.

Cena egzemplarza 1  z l r .  5 0  c t .  z przesyłką
0 15 cnt. więcej. - (1395-3-4)

Nowenna solenna
Iz modlitwami według potrzeb bieżących! 
[czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nau-j
1 kowo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja 
|n a  Bosco.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct. I 
Do nabycia w A d m in is tr a c ji  „Cza- 

| su “ w K rakow ie.

Pisarze Banku pobożnego
w Krakowie

podają do publicznej wiadomości, że wy- 
I dana przez nich dnia 1 kwietnia 1887 r. 
Nr. 717 karta zastawnicza na klejnoty,! 
wedle oświadczenia zgłaszającego się po 
zastaw zaginęła, i wzywają wszystkich 
interesowanych, aby najdalej do 1 
listopada 1889 r. w Banku pobo-l 
żnym w Krakowie prawa swoje do zastawu! 
tem pewniej wykazali, ponieważ w razieJ 
przeciwnym po upływie tego czasu zastaw 
rzeczony osobie zgłaszającej się niezawo­
dnie wydanym będzie. (1407-2 2) |

Kraków dnia 23 maja 1889 r.
Pisarze Banku Pobożnego:

X. E . Kieniewicz, Antoni Ryszard.

CZAS z Wtorku 28 Maja 1889.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ i
K ą p ie le  i i a r c a a n e

w KRZESZOWICACH.
Początek sezonu 1 czerwca b. r.

Staeya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa.
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. ^

Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich objaśnień udziela
(1281-3-7 ) Z a r z ą d  kąp ie lo w y  w  K rz e s z o w ic a c h .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ i

R e g e n e r a t o r  W ł o s ó w
POWSZECHNIE UZNANY 

Pani S. A. A lle n
przywraca włbsom siwym, szpakowatym i spłowiałym kolor, 
połysk pierwotny i piękność młodzieńczą. Odnawia ich 
żywotność, sił£ i dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim  
czasie. Jestto preparat niemający równego sobie. W ydaje 
zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobien 
i naśladownictwa.

Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. K. Wiszniewskiego, Redyka i w składach perfum. (1359-1-26)

Wszech nauk lekarskich

imierz naiKi
były operator kliniki chirurgicznej prof. 
M i k u l i c z a  i R y d y g i e r a  w Krakowie 
i kliniki chorób kobiecych radcy dworu 

prof. B r e i s k y ’e g o  w Wiedniu, 
ordynować będzie w tegorocznym sezoniew  flBabce.

(1382-1-6)

Cieplica Jaszczurówka
w tatrach.

Kąpiele w odnowionych z komfortem urzą­
dzonych basenach cieplicznych,

otwarte zostaną 23 czerwca b. r.
W holeln  obecnie powiększonym są do wy­

najęcia pokoje wygodnie umeblowane, na żądanie 
i w* pościel opatrzone.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd lasów, p. Poronin.
Bestanracya p. M. Denkiewicza z Zagórza 

tak jest w hotelu urządzoną, że wszelkim wymo 
gom Szan. gości odpowiedzieć zdoła.

Omnibus z Zakopani go do Jaszczurówki bę­
dzie przez sezon iegularnie kursował, nawet przed 
ukończeniem nowej drogi, której budowę roz­
poczęto.  (14ua-2-o)

Koszyczki szpagatowe.
Ponieważ noszenie drobiu za nogi, skrzy­

dła lub głowę, często po kilka sztuk razem 
skrępowanego, jest dręczeniem zwierzęcia 
i występkiem karygodnym, którego każdy 
uczciwy i prawdziwie szlachetny człowiek 
pilnie, się wystrzegać powinien, przeto k ra­
kowskie Stowarzyszenie ochrony zwierząt 
chcąc temu w mieście naszem rozpowsze­
chnionemu dręczeniu drobiu zapobiedz, po­
leca Szanownym Paniom i Gospodyniom 
koszyczki szpagatowe, które 
w Niemczech są w powszechnem użyciu. 
Nabyć je  można w Bazarze Krajo­
wym w Sukiennicach, mniejsze po 57 c., 
większe po 68 c. (1265-6-6)
Z Wydziału krakowskiego Stowarzyszenia 

ochrony zwierząt.

Zwraca się uwagę Szanownej Pu-j 
bliczności na

Carbolineum Avenariusa
które jako środek zabezpieczający drzewo 
i materyały budowlane od gnicia, wilgoci 
i głównie od grzyba, wydaje w zastoso­
waniu najskuteczniejsze rezultaty.

Nie należy je porównywać z naśladow- 
nictwami podrzędnej wartości, powstałemi 
w ostatnich czasach, jużto pod tą samą na­
zwą jużto pód innemi szumnemi nazwami, 
które jako środki bezwartoś., tylko dzięki 
reklamie łatwowiernych kupujących mają.

„Carbolineum Avenariusa“ 
(fabryka istnieje 13 lat) 

daje wszelką porękę najpomyśln. skutku. 
Żądać należy wyraźnie:

„Carbolineum Vvenariu»a. ‘ 
Główny skład na Galicyę i Bukowinę u

W. K rz y sz to fo w ic z a  w  K rakow ie ,
Rynek 37, linia A  B.  (1430-2-)

I l c a l n o » ć
składająca się z domu piętrowego, o- 
ficyay, stajni, wozowni i t. d. oraz 
ourodu, a względnie obszernej parceli 
pfd budowę, przy ulicy Kar-1 
meUckiej w K rakow ie  
położona, jest każdego czasu z wol­
nej ręki do sprzedania,

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad­
wokackiej p. I k r a  J ó z e f a  K .© -  
offa w Krakowie, przy ulicy Stolar­
skiej pod Nr. 15. (1342 3-6)

Pośrednictwo wykluczone.

g stio n k am i R m t o i

Jako najlepszy sposób zaprawy podłóg 
poleca się

Il a k ie r  b u r s z t y n o w y
firmy (1425 2-)

Jam es W illiam  R obinson  Co.
w  L on dyn ie .

Główny skład u W. ILrxysxtofowi- 
c z a  w Krakowie, Rynek 37, linia A—B.

ZAKŁAD W Y R 0 B Ó #  RYMARSKICH 
I SIODLARSKICH,

ILudwika Makowskiego
w Krakowie, ul. św. Tomasza N r. 20, 

.poleca Szan. Publiczności wielki wybór 
szorów angielskich, chumont krakowskich 
i siodeł, także ma na składzie sz„ry i sio­
dła używane, chomonta do robót ciężaro­
wych, pasy używane do maszyn i wszel­
kie przybury do podróży. Podejmuje się 
wszelkich robót w zakres tego fachu wcho­
dzących i uskutecznia je punktualnie, po 

[umiarkowanych cenach. (1405-2-3)

Une Insiitutrice francaise
noble, cathoi., 40 ans, tres distinguće, diplómeI 
superieur, musicienne, parlant tres bitn 1’anglais, 
3 ans dans la derniere płace, o u elle achfeve une 
ćducation, desire se replacer dans une familie | 

aristocratique. (1391-3-3)

Institutrice Anglaise
24 ans, cathol., diplomće, connaissant tres bitn 
le franęais et le dessin, mediocre musicienne, dć- 

I sire se placer du ler juiilet.
Instiłutrices et Bonnes Polonaises, Allemandes 
et Franęaises cherchent egalement des places par

VAgence T eyssa n d ier  d  Posen.

N O W O  U R Z Ą D Z O N E

Łazienki K rajowe
p rz y  ulicy  ZWIERZYNIECKIEJ pod Nr. 6 

otwarte zostały W dniu 13 kwietnia b. r.
Zakład powyższy odznacza się największą wytwomośeią — posiada wanny m ar­

murowe x tuszami w każdej łazience — z termometrami w kurkach — wskutek czego 
kapiący się może regulować temperaturę kąpieli oraz tuszu wedle własnej woli.

P o c z e k a l n i a  l g a b in e t  d la  Pań
posiadają czasopisma miejscowe oraz tygodniki illustrowane.

Wszelkie kąpiele mineralne
na żądanie, za dopłatą do zwykłej ceny za wpuszczony do wody pierwiastek.

Kąpiel w wannie marmurowej z tuszem, z bielizną ogrzaną podawaną w odpowiednich pie­
cykach — z mydłem — tak we dnie jak i wieczorem przy oświetleniu gazowem kosztuje

60 centów. 'fM
 Codziennie od 2ej po południu do 5ej wieczorem kąpiele będą wydawane wy­

łącznie dla r a ń  przy usłudze kobiecej. . .
Zakład otw arty  będzie od godz. 7ej rano do lOej wieczór.

Zarząd łazienek dostarczać bedzie na żądanie, wyrażone przy kupnie biletu, każdego 
pierwiastku mine alnego ze składu materyałów aptecznych Piotra Krokiewicza, istniejącego

jjPT" Zarząd uprasza najusilniej o bezzwłoczne zgłaszanie uzasadnionych zażaleń 
przeciw służbie do kancelaryi łazienek. " W !  (1606-10-)

Poznańczyk, ka- 
waler, w średnim 

wieku, z wyższem wykształceniem, nad 
zwyczaj dzielny w swoim zawodzie, obe 
cnie na posadzie, który chlubnemi świa­
dectwami z dłuższego pobytu wykazać się 
może, poszukuje od 1 lipca r. b. lub pó­
źniej posady. Łaskawe oferty uprasza na­
desłać pod „  D om inium  B ie la w y  p .  
P akość, P ro v in z  P osen .“ (1404 2-3)

Ważne dla amatorów!
I KRĘGLE i KULE do kręgielni, 

przybory bilardowe
poleca (L428-2-)

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
R yn ek  3 7 , lin ia  A—B.

II. piętro
składające się z 5ciu pokoi, kuchni, pi­
wnicy i strychu, z trzema wejściami, jest 

| od d. Igo lipca do wynajęcia przy ulicy 
G a r n c a r s k i e j  pod L. 8.

Tamże są parcele budowlane
Ido sprzedania. (1163-3 6)

Za 2 ,200  ztr. w. a.
jest Dom murowany o 7miu ubika- 
cyach ze stajnią, wozownią, drwalnią, pi­
wnicą i pół morgiem ogrodu, z pięknym 
widokiem na Kraków i okolice, do naby­
cia. — Reflektanci głosić się zechcą do 
W. K. Hubickiego  w S w o s z o w i c a c h .  

(1398-2-3)

Na sezon kąpielowy!
CENTRALNE BIURO 

POSAD 1 8WIG
J A N A  L I T W I Ń S K I E G O

w Krakowie, w R ynku głównym L. 5, 
róg ulicy Siennej, 

poleca:
osoby do towarzystwa, bony, panny służące, 
gospodynie, kasyerki, bufetowe, kucharki, 
kuchaizy, lokai, stangretów, oraz wszelkie- 

go rodzaju służbę dworaką

l - p  wskutek rozmaitych
U  a i m  S I U  nieszczęść , obecnie 

I I  U i i l l l l l W  nawiedzona chorobą,
[zostająca w niedoli, udaje się do li­
tościwych i wspaniałomyślnych serc, 
prosząe o spieszną pomoc dla e orej 

(co łaska. Datki uprasza składać na 
ręce 0 .  Z a k r y s t y a n a  0 0 .  K apucynów .

(1097 3-3)

I M q 7 P 7 V 7 I1 9  m0^ cy si§ wykazać do- 
J& 1I&  bremi świadectwami, po­

szukuje miejsca na, wieś lub w mieście, do 
j kąpiel, jako kamerdyner lub służący.

Bliższa wiadomość pod adresem: Tomasz 
Kościelny  w K r a k o w i e ,  ulica Warszaw- 

|sk a  Nr. 3. (1390 3 3)

[Kapitał 5000 do 6000 zlr.
może być natychmiast na realności w śród­
mieściu w Krakowie położonej, za pupi- 
larnem bezpieczeństwem ulokowany. Zgło­
szenia przyjmuje kancelarya adw okata, 

|D ra Guńkiewicza  w P o d g ó r z u  (obok 
1 mostu). Pośrednictwo wykluczone. (1441-2-3)

T U T K I
(HILZY) (141019-36) 

z n a j l e p s z y c h  f r a n c u s k i c h  papierów 
Houblon i M a l s , odznaczone meda­
lem na wystawie krakowskiej — poleca

FABRYKA WYROBÓW Z PAPIERU
F. Szukiawicza w Krakowie. 
Ł u b i n  ż ó ł t y *  sfp i™ 1-
1 korzec czyli lOO kilo i worek po ff złr. 

Iw. a. -  poleca J .  B s i i S i C W i C Z ,
(988-14-16) Skład nasion w I S o c l l l l i .

NA SEZON!
F a rb y  p o k o s to w e  do m a lo w a n ia  a l ta n ,  

[w e ran d ,  o r a z  s p r z ę tó w  g o s p o d a r s k ic h  
[i ro ln ic z y c h  i t. p. (1424-2-)

można nabyć u

W. Krxysztofowicza
w Krakowie, Rynek 37, linia A  -  B.

Wyroby tkackie Andrycliowskie
'w  iakości i guście nieustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe mianowicie: Etaminy, 
Zefiru kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie 1 fartuszki, Dryle szare i kolo I 
rowe na ubrania męskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze

BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH
pod zar z ą d e m  g m i n y  m i a s t a  K r a k o w a ,
1 ‘ Sukiennice Sfr. 11718.

Również biuro poleca urzędników pry­
watnych, administratorów, oficyalistów, ka- 
syerów, buchhalterów i pomocników han­
dlowych i t. p. (1313 5-6)

I I - ________ __ _____ - T m — —

W

Próbki przesyła na żądanie opłacone. (1341 4-)

\ M Ł B T N I B SM

nad jezionem Worther przy Celowcu (Kla­
genfurt) w Karyntyi, w zdrowem położeniu 
i z pięknym widokiem, zawierająca 17 
pięknie umeblowanych pokoi, 2 kuchnie 
i piwnice jest na tegoroczny sezon kąpie 
Iowy do wynajęcia. Pomieśać może 5 ro 
dzin każdą zosobna. Bliższej wiadomości 
udziela p. Krois w Maria-Di oreh, 
poczta i staeya kolei" Pórtschach am 
See. (1276-6-18)

Bydła pięknie opasionego
sztuk pięćdziesiąt, jest zaraz do sprze­
dania w dobrach Lubliniec,
staeya kolei O l e s z y c e  (na linii Ja­
rosław - Sokal) ostatnia poczta Ci e -  

I s z a n ó w. (1422-2 3)

I Egalisir-Drehba ike
i wszelkię machiny do narzędzi ma zaw­
sze na składzie ffaliryfea macltin 

I bauer, w W iedniu, I I , Wordbalinsir. f».
Cenniki darmo i opłat nie. (836 9-10)

jjb? ubrania czesankowe po 10 zlr. 50 cent., surduty z kamizelką po 18 zlr. ^  
ubrania dla chłopców po 5 zlr., kamizelka pikowa 3 zlr. (1256-11-15) SAł

1  Heiimann Kohn & Solino w Krakowie,
^  ulica G r o d z k a  Nr. 9

&
W .

ŚWIEŻĄ WODĘ

C z l f ę l e lk a

LOUVRE
Sukiennice  

N r. 16.

poszuhiąje P 1 S S T
do Magazynu uzdolnionej 
do sprzedaży. (1406-2-3)1 

Tamże wielka ilość p a k  | 
i pudeł do sprzedania.— 
Zgłosić się od godz. 1 do 4.

we Lwowie, ulica Teatralna Nr. 1; w Cierniowcaeh, Rynek Nr. 11 $  
!<▼» iw Przemyślu. *
m m *

TRAWA MIODOWA i***
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo-1 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr., przy zakupnie zaraz 
ŁO korcy, dodaje się korzec bezpłatnie Zamó­
wienia uskutecznia 3. Buhiewicz, skład na-l 
sion w Bochni. (482-29-iO) I

< j » S A  B Ó L U  Z Ę B q
k to  używa

SUCHARD
NEUCHMEL(5CHWBZ).

k to  używa

Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów

WIELEBNYCH 0 : 0 :  BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOUL AC (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N E , P r z e o r
2 MEDALE ZŁOTE : w  B ruxelli 1880 r. i  w Londynie 1884 r. 

NAJW YŻSZE NAGRODY

W TN v Lr o ™ T 3 . 3 ^ 3  PiÔ RA BOUBSAUD
« Codzienne użycie k ilku  kropli Elix iru  do  

Z ęb ów  O jców  B e n e d y k t y n ó w  rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i l e c z y  p r ó c h n ie n ie  
z ę b ó w  , k tóre bieli i wzmacnia jak  również , 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- 
nikom zwracając ich uwagę na ten  starożytny i 

™  użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.s

' w s t ó r -'* S K o u i N  '• f c a s s r *
Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikolascha, Wcwiór- 

skiego , blum enfelda i w składzie perfum  P . Jg . J a h ła ;  w l 
Krakowie w ap t. P P . R edyka , W iszniew skiego, T rauczyn-| 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . D onnm g.

(1230 30-)

_    ____
| f  9
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsil 
niejszych w Europie szczaw słono alkali­
cznych jod zawierających, rozmyła główny 
skład wywozowy p. firmą Alojzy Mu- 

j s z y ń s k i  w Grybowie. 0417-212)

W ażne dla gości kąpielowych.

H otel L o n d y ń sk i
w K rakow ie  n a  S t ra d o m iu ,

staeya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony ii gus- 

| townie urządzony. Pokoje począwszy od 80 ct. 
| do 2 złr. za dobę bez doliczenia obsługi. Poleca 
| się zatem Szan. ‘Podróżującym z zapewnieniem 
I najlepszej i najtańszej obsługi. W hotelu s§ także 
I stajnie i mieszkania kawalerskie z urządzeniem 

Salomon Wasserberger, 
(1148 8-36) handlarz win.

500 marek w zlocie,,
jeżeli krem kirolicha nie usunie wszeik. nie­
czystości cery, jak piegów, plam wąlrobia- 
nych, opalenia słoneczn,, stfnszczen, 
czerwon. nosa itp. i nie utrzyma cery aż do sta­
rości lśniąco białej i młodociano świeżej. Zadem 
blansz! Cena 6ff et. Główny skład JT. «rol:cłs 
w Bernie moraw., — wHrakowie W. Re­
dyk apt., w Rzeszowie J. Schaitter. (834 5-15)

Każdy pilny mężczyzna mośe sohle 
zarobić dziennie bez kapitału 5 do lO  
złr. w zupełnie porządny i uczciwy sposób przez 
przyjęcie zyskownego zastępstwa. Także 
jako poboczny zarobek dla kazdeg-o 
stosowne. Ajenci będą we wszystkich 
miastach i miejscowościach monarchii za 
wysoką prowiz, ą i miesięczną pensyą przy­
jęci. Oierty przyjmuje kanfm. Kanzlei „Ł» 
Confidential in Budapest. (838-3-3)

| W X € I Ą G  K  I t €1  *
c. k. a u s t r i a c k i c h  kolei

I Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę j

19 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna,
1 Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego j
, Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyua ; j
16 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

| Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów j

( z mi a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )  |
16 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska-Biały, ’

Wiednia. t

K L I D U J A Z D L
p a ń s tw o w y c h  w  Galicyi.
Przyjazd do Krakowa kol. północną 

przez Bonarkę
6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, 

Zwardonia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

4 g. 2 m. po poł. z Wiednia, Budapesztu, Zwar­
donia Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Krakowa koleją  Karola  
Ludwika przez Płaszów

( z mi a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęeima, Żywca.

■ Schattauerska
257-39-)

Nowe jednoręczne obcęgi do plombowania
mięsa, worków i konwi do przewiezienia mleka 
itp‘ małe 240 m/m. długie po 5 złr., wielkie 310 
m/m. długie po 7 złr.; plomby ołowiane 1000 szt. | 
l  złr. Io w e patent, rozdzielacze gnoju I 

| po 5 złr. i 6 złr. (1107-13-25) I
Fabryka machin A. Pfanhauser

\w W iedniu, V II I .,  Strozzigasse N r. 41. 1

bO

Es
oCU

Pierw. c. k. uprz.

t  f a b r y k a  s z tu c z n .  b a z a l t u , to w a ró w  
sz a m o to w y c h  i k a m ie n n y c h  

€. Sclilimp
 ̂ płóczka kaolinowa W i n a  u pod Z n o j m e m ,  

w W iedniu, I., Maysedergasse 4.
Bruk z pustych c e g ie ł, na trotoary, 

wjazdy, podworce, stajnie i ulice.
Rury, nasady na kominy, płyty i na­

czynia z glazurowanego steingutu.
O gniotrwałe cegły  szam otow e, rury

[ kominowe i do opalania, ziemia kao­
linowa podwójnie płóczona, natural­
nie biała. [514-8-10]

Wykonanie kamiennych kanalizacyj.

W yj uzd z Podgórza-Płaszowa
6 g. 35 m. rano do Oświęeima, Wrocławia, Żywca, g 

UinlolrQ.RiaK Wlfidnia 1

i!

, Bielska-Biały, Wiednia;
16 g 28 m. rano do żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sąeza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 

■ siatyna;
|3  g. 3 m. po południu do Oświęeima, Wiednia, 
|7  g 28 m wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
1 ’ Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel­

ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu ; ________

. Wyjazd z Tarnowa
L  g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa, 
| Koszyc;

10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­
wa, Nowego Sącza;

|2  g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 
Nowego Sącza,

| Uwaga.

Przyjazd do Podgórza-Płaszowa
g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro­
cławia, Oświęuma;

4 g. 12 m. t 
Zward 
siatyna,
Sącza;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęeima, Żywca.

Przyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącz.a, Chyrowa, 

Zagórza;
11 g. 22 m. przed południem z N. Sącza, Chyrowa,,

Zagórza;
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca,, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.

Faęier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku,

ĘJU  d 7 — j  -  -  — 7 — o ------ —

Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. (895-24->

I Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na staoyach c. k. austr. kolei państwowych 
I po cenie 6 eent.

Ri§ds» Drakami M *tf ŁakmńsM,


